
+ Przemysł maszynowy za
mierza wprowadzić na 
rynek wewnętrzny więk

sze ilości poszukiwanych 

artykułów, swłaszcza po
trzebnych w gospodar
stwie domowym. O per
spektywach przemysłu ma 
azynowego I jego możli

wościach wypowiada się 

dziś mln. T. Wrzaszczyk. 

A 

+ Wobec zbliżającego się sa 
kończenia rozejmu na Bll
akhn Wschodzie, kraje 

arabskie mobilizują swe 
siły . przed spodziewaną 

agresją Izraela, 

+ Fala powodziowa w woje 
w6dzłwie łódzkim opada, 
tym niemniej komitety 
powodziowe są nadal w 

+ 
akcji. 
Jutro nastąpi, Jeśli nie 
wynikną komplikacje, 

start „Apollo-14". Lądo• 

wanie na Księżycu 

5 lutego. 

Wysoka jakość 
do stc rczonego 

Polsce 
radzieckiego 

zboża 

Cena 50 gr 

Łódź, sobota se stycznia 1971 r. 

Rok xxvn Nr %5 (6997) 

Groźba izraelskiej 
pro w okoc ii -

mobilizacja sil zbrojnych 

DZIENNlK 
1: 0 DZK.I 

k rajów arabskich 
Zachodllti<!! age:icje prasowe W · szeregu punktów przeła

dunkowych zboża radzieckiego 
sprowadzonego dn Polski, od 
Elbląga na północy do żurawi· 
Cli na południu. obok ekip ro· 
botniczych pracują również n:e 
czoznawcy .,Polcargo" w Gdy• 
ni. Ich praca wymaga przepro
wadzenia codziennie tysięcy 
prób jakości zboża. Z chwilą 
przybycia transportu dokonuje 
sie pierwszej kontroli, m. In. 
za pomocą sond wagonowych. 
Z kolei zboże poddawane jest 
wnikliwym badaniom w labora
tor iach polowych lub stałych. 

-------------------......... „ ............... „ ......... „-.............. „ ... „ „ ...... „ ...... „ „„„„„„„--

dOIIloszą, te w miarę jak zbli
ża się term~·n wygaśnięc.ia ro
zejmu na Bli>skim Wsch~dz.ie 
(5 lutego) w kN1jach arabskich 
rośnie obawa, it IMael może 
dopuścić się poważnej prowo
kacji zbrojnej, aby doprowadzi ć 
do zaostrrenia sytuacji w tym 
rejonie I utrudnić rozmowy 
prowoorone pod eg l dą Gunna
ra Jarr>nga. Kraje arabsk ie 

'w dalszym ciągu obawi'.ljąc 
slę lioznych napaści sil zbroj
nych Izraela. zdecydowały 
się postawić swe armie w stan 

50 lvs. maunelolonów, lysfqce lodówek. samochodów, 

maszyn do szycie, 111omofonów 
pełnej gotowośc i. Odpowled•nl 
re>Zka-z wydany został przez 
egipskiego mionistra wojny gen. 

N;i, podstawie działalności rze 
czoznawców irdvńskicb stwier
dza się, co również podkreśla 
kierownictwo „Polcargo" w Gdy 
ni, iż importowane oszenica. 
żyto i ieczmień sa wysokiej 
jakości. Zboże odoowiada wszy 
stkim stawianym warunkom. Przemysł maszynowy 

Fawzii, który Jest dowódcą za
równo wschod•ni ego i zachod
n iego frontu walki z Ittaelem. 
RoZ>kaz ten został wykonan:-' 
pr:z>ez armi ę egipską. jord•ńska 
i sy ryJ $ką . natom iast Irak. któ 
ry nie chre pC>dporudkować 
się wspólnemu <11>w6dztwu, o
głosił sta.n pogotowia • wła
snej inicjatywy. Mobillzacj8 ob 
jęła równlet sHy 7Jbrojne [,!
banu. gdyt kra.! ten takte oba 
wia się w najbliższych dniach 
lzraelsk!e1 napaści. 

Przedstawiamy no p otr z e bg r gnku 
iutrzeiszq 

,,Panoramę," 
(Wywia d z min. T. Wrzaszczykie m) 

e W związku z decyzjJI 
odbudowy Zamku Warszaw· 
skiee;o red. J. Pote.l:'a pisze 
o hi storii 1'niszczenia te„o za„ 
bytku kultury · polskiej. Ar
tykuł ilu~trnwany archiwal
nymi zdjęciami. 

e . Gill'ant znad . Potomacu 
- to opis Pentagonu „od 
kuchni" wedłuir relacji red. 
M. Rell'la. 
e Sladem samotnej śmier

ci - to temat reportaiu red 
T . Slunec'kiell'o. 

e Maż idealny wr: autora 
artykułu „Statystyka malteń· 
skich uc'l:uć". to nle'Lawodnv 
dostarczyciel środków mate
rialnvch. Natomiast za ideał 
tony uważana je.st żona go
s podarna. 

• c„v bedziemy „muueni 
za po>vczyć pismo od Japo·ń
czvków? zastanawia sie 
autor artykułu „Cywilizacja 
ideoll'raficzna". 

Ponadto iak zwykle prezen
tujemy „Parade Gwiazd" I 
wiele ciekawostek. 

Zwiększenie płac najniżej urabiających, niektórych do• 
datków rodzinnych I rent pociąga za sobą ke>nleczność 
znacznego zwiększenia podazy towarów na rynku wewnę-

tnmym. Dotyczy to nie tylko żywności I Odzieży, ale 
również wyrobów pnemysłowych powszechnego użytku, 
tym bardziej, że ceny wielu z nieb uległy obniżeniu. 
Jut w styczniu zaobserwowano na nie wzrost popytu 
przede WHystkim zaś na magnetofony ZK-120, najtai1"ie 
lOdówkl, niektóre typy radioodbiorników i większoś~ •P~
ratów telewizy.inych. Na zwiększenip Minteresowania wpły 
waj:i równie7. udogodnienia wprowadzone w 1ystentie ~prze
daży ratalnej. 

A. Sidlci przyięty 
prze z E. Gierko 

1 sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął 29 bm. wicepre
miera Z.iednoczonei Republiki 
Arabskiej - Aziza Sidki. 

W spotkan iu uczestniczył wi
ceprezes Rady Ministrów Fran
ciszek Kaim. 
Ro~mowa uplyneh w serdeci· 

neJ atmos-ff!rzP. . ... • 
Wicep·remle·r Z.1e<lnoc:i;ooeJ Re 

oubliki Ara·bskie! - Aziz S!d.kf 
złożył w piatek w (m~ehu UJlM 
wizyte wlceoreze.i<owi Radv Mi-
nistrów Franciszkowi Kalm<>wl. 

- .Jak w tej nowej • 1ytuacJi 
przedstawia się tegoroczny vro 
sram rozwoju produkcji ryn• 
kowej w przemyśle llUluvPo
wym'! Na l'~td·nie t e „ „ „o·„ 1.a- • 
da mini.ster pr2'emyslu many
nowege> - Tadeusz WrsaszC'lyl<. 

~'5flC!l_"lOOJJis IJ(OOJt!ll 

Fala powodzi o oannwana 

- Ne>we kierownictwo oar· 
tri I rządu postawiło przed re
sortem prremyslu maszyne>wego 
zadanie radykalnego zwlę1<sze
nia produkcji na potrzeby ryn 
ku wewnę~r:z.nego. Po p; zepro
wadzeniu analiz I r~mowach 
między przedstawicielami resor 
tu. zjednoczeń i prted.się
biorstw, załogi nasze priyii:ły 
- poza ustal0<nym planem - Z1 
da·tJJia, przewidujące wykon.anie 
)" tym roku na rynek dodat
kowych wyrobów wartości I.~ 
mld zł. Tak więc łączna war 
tość do<>taw na rynek i przed
się!}iorstw przemysłu ma,zyn~

wego wyniesie w tym roku we 
dług nowych (O·bniżonych) ce·n 
ok. 35 mld zł. 
zgłoszone dotychczas d<>:latko 

we zadania wartości 1,4 mld d 
obejmują wyłącznie dMtawy 
wyrobów o dotychczas nie :r.a
&pokoje>nym popycie. względnie 
takich. na które p 0 obnlżen.iu 
cen zape>trrebowa.nie wyrat.nie 
W2lrosio. W kwocie tej majdu
ją się doda•tkowe dostawy 
n.p. 50 tys. mag>netofonów, ty. 
s\ęcy małych i śred.ruich lodó· 
wek, samochodów, nnwocie
snych. automatycznych maszyn 
do szycfa , gramt>fonów 'głów
nie na licencji „Telefunkena"). 
Itp. Na rynku w br. 2l11aJdzie 
się łącznie prawie 50 tys. u 
moch<>dów osobowych. tj. pra
wie dwa razy więcej n1t: w 

* 
* 

Panienka 
pomogła 

Komitety 
nadal w 

z międzymiastowei 

uratować wieś 

przeciwpowodziowe 
okcii 

Jak ju:!; informowaliśmy Wieczorem zaistn;ala potrzeba 
użycia specjalistycznego sprzętu 
wo.lskowego do oświetlenia du
tych połaci teren u. Zastępca 
WoJ. Komitetu Przeciwpowo-
dziowego, J. We>jciechowskl 

Jednolite tematy 

Według relacji ke>resp01Y1den· 
ubiegłym roku, 370 tys. gram~ tów zachod.nich. od kilku dni 
fonów, tj. o 100 tys. więcej w kierunku jordańsko-iz:rael-
nJ.ż w m >nlonym roku, 810 tys. sklej U.ni.i wstrzymamia ognia 
telewizorów (w~rnst o so tys.) podążają jordań<'<le jednostki 
i 945 tys. radioodbiorników. zmotoryzO'wa·ne. Naoczni św l ad-

. kowie wi<lziel\ parokrotnie kon 
(Dalszy ciąg na str. 2) woje złorone z 30 ciężarówek 

~~~ 

Jutro ,,Apollo-.14'' 
startuie na Ksieźvc 

Na Przyladku Kenn~clv'ee:o na Florydzie. amerykańscy ast10-
nauci - S. Roosa, E. Mitchell i A. Sbepard (od lewej), prze
dyskutowali o~tatnia raze orz.vi: otowań do lotu „Apollo-14" na 

Księżyc, " personelem kontroli lotu. 

W nf.edzielę 31 stycznia Amery 
kan:e wystrzelą z Przylądka 
Kennedy'eg0 na Księżyc ke>lej
ny statek kosm'.czny „Apollo-
14". Start wyznaczono na godz. 
21 m in. 23 (wszystkie godziny 
podajemy według czasu wa.r
sza wskiego). Gdyby z jakiego
kolwiek powodu start nie mógł 
nastąp!ć. wystrzelenie statku 
zostanie odroczone do godz. 1 
min. 12 dni·a 1 lute!;lo. Jeże!,; 
jednak 1 ta możliwosć zawie
dz:e, cala prób~ może sie od-
być dop'.ero za miesiąc, ściśle 
biorąc w go„zlnach nocnych 
m :<:dzy 1 a 2 marca br. 

CAF - UPI - telefoto 

Jako raki.eta r.ośna zosta·n le 
użyty tró.iczłonowv „Saturn-V". 
Astronauci wylądują na pow'.e
rzchni srebrnel!o globu w dniu 
5 luteg0 o i;:odz. 10 min. 16. 
~~~~~~~ 

Jutro 8 stron 
Usztvwnienie 

wojskowych. W Bejrucie podi 
no ofi.cJalnie do wiadomoś.:i, 
że wzmocniona ll0$tala ochrona 
linii rozejmowej z lM.aelem. W 
Kaiirze zapowiedzia.n-0. lt w naj 
bliższych dniach zbierze ~ę 
najwyższ,a rada obrony, bY 
przedyskutować powstal4 sy-
tuację. 

Wpłaty na odbudowę 
Zamku Królewskiego 
wolne od opłat 

za nadanie 
Od 3 dr.n w urze<1ach poczt.o

wych I oddziałach PKO doko
nywane są wpłaty na konto 
odbudowy Zamku Królewskie
go. Zgłaszają sie ludzie w róż
nym wieku 1 różnych zawodów, 
deklarując kwoty różnych wiel 
kości. Wpłaty n.apływają od za. 
łóg zakładów pracy, instytucji, 
szkół, stowarzyszeń. 

W piątek o godz. H dotarły 
de> PAP sygnały z te1·enu, że 
urzędy pocztowe I oddziały PKO 
pobierają od osób dokonują· 
cych wpłatę na odbudowę zam 
ku -r.<>rmalne opłaty - jak przy 
wszelkiego rodzaju operacjac11 
pieniężnych. 

Bezpośrednio oo tym dzienni· 
karz PAP zwrócił s ię do mini· 
stra łączności - Edwarda Ko
walczyka! Minister poin!ormo
wal. że wlaśnie za kilkanaście 
minut podpisze przygotowane 
już re>zporządzer.ie w tej $pra
' ;e. zi;:>cfa:e z k !ó:ym z dn '. cr.t 
30 stycznia wpłaty w placów
kach pocztowo-telekomun'.kacyj 
nych oraz PKO na rachunek 
Obywatelskoego Komitetu Odbu 
dowy Zamku Królewsk iego w 
Warszawie zostały zwolnione 
od 0 pl3't za ich nadan:e. 

Przemysłowcy NRF 
u A. Kosygi na 
Premier ZSRR Aleksiej Kosy 

gin przyjąl w piątek na Krem
lu grupę czolowych przedstawi
cieli kół gospodarczych NRF, 
p rzebywa .Jących w Zw iązku Ra
dz:eck im r . ..a zaproszenie m in i
sterstwa handlu zagran"cznego 
i Komitetu do Spraw Nauki i 
Techn'. ki. 

w związku z przejawionym 
pr zez przedstawicieli przemysłu 
NRF xa i·n te .-es<>wan\em rozsze
rzeniem handlu ze Zwiątk iem 
Radzi~ok :m Aleks:e1 Kosyg '. n 
omówił n!ektóre zagadnien ia 
rozwoju gospodarki r.a rodowej 
ZSRR I istn !ejące możliwości 
dal s?;ego rozwoju stosunków 
hand!owo - gospodarczych m'.ę
dzy Związk iem Radz\eckom i 
NRF na za sadz:e wzajemnych 
korzyści. Premier Zwiazku Ra· 
dzieck:eiio poruszy! tak że szerel( 
zagad!lień dntyczących proble
mu umocn ~ enia bezoi et:"zeństwa 
i współp racy w Europie. 

frontów 

ostatnie dni byly okresem szcze 
gólnego naplęc!a dla m:eszkań
ców terenów nadwarciańskich 
ora z szeregu mie.tscowości nad 
Bzurą, Widawką , Nerem, Pr<>s 
ną i Pil i cą. i;tdzie s ilna odwilż 
spowodowała gwałtowne ruszenie 
lodU. tworzen ie s!e zatorów. Te
renowe komitety przeciwp0wo
dz!owe d<>skonale znają newral 
g!czne punkty rzek wojewódz
twa łódzkiego i w okresach ru 
szeni.a fal: powodziowej mobili
zują wszystkie siły I śrC>dki do 
zabezpieczenia domostw l l)ÓI 
uprawnych. 

zwrócił się o wydanie odpowie<! 
nich paleceń do kompetentnego 
dowódcy mil!'lzkającego w War 
szawie. W momenc:e. gdy mi
nuty Clecydowały 0 losie wielu 
rodzin w Łegor:lcach, okazało 
się, że ów G!icer jest na nara
dzie w którejś ~ jednostek na 
terenie kraju. z: POmocą przy
szła wtedy z włune1 injcjaty
wy telefonistka 7 mlędzym ia s to 
wej, W ciągu 20 m!nut przepr<> 
wadzila ona samorzutr.<ie a.keje 
poszuk~wawcza. odnalazła do
wódcę i połączyła go z Woje
wódzkim Komitetem Przeclwpo 
wndziowym. Dzięki temu akcja 
ratownicza. rozpoczęta przy łu
czvwach. mo.l(ła być kontynuo
wana przy pomocy na.1nown
czeiin.iejszego st>rzętu W<>jsk<>
wego. 

matura lne 
w całym lcraiu 

Na Księżyc polecą tym ra
zem: Allan Shepard - lat 47, 
kapitan ma·rynarki, który w 
1961 r. odbył Jako pierwszy A
merykarJin 15-minutowy lot w 
przestrzei1 kosmiczną w kabinie 
„Freedom-7". Będz'.e on dowód
cą wyprawy I wra 7 z Edgarem 

W tym roku wszyscy ma- Mi tche!lem wyl11duje na po-

Zakończenie debaty 
Zaskoczenia spowodowan1! 

pr zez żywioł zdanają sie jed
r.ak co roku. Tak byto we wto
rek i środę nad Wartą. gdz:e 
w ostatn iej chwili uratowano 
t>rzed pęknięciem wal przec!w
powodziowY w Tyczynie. Nadal 
w w !elu mieJscowośoiach 5 tan 
wooy u t rzvmuje S<!ę powy•ej 
stanu alarmowego, miedzy in
nymi w Działoszynie, S:eradiu. 
Un 'e jowie nad Warta. Podi;tórzu 
r.an Wirl awka . " n?d Pil'~ą w 
Sulejowie, Spale i w Nowym 
Mieście. 

Pełne nap!ecfa chwile przety-
1~ ludność okoL!c Nowego M'a
sta. gdzie w nocy z c:o:wartku 
na p '.a tek utworzył •le Po;d 
ws !ą Łei;:on l ce Małe poteżny za
tor lodowy. Spiett7.n'1a kra wy
rządz' ł-~ W:ele sTkód. Zn iszcz:v
ła cześclowo most w Mirkowie 
I tame młvńska w Kaldasłat'h. 
We wsi Łe11:onlce Małe woda 
za czet. <' e wrt? \ erać dn m•e•z
J<ań w w ielu J(ospodar•twąch. 

wezwano na oomoc saoerów. 

We wsi.ach w okolicach No
weito Miasta woj~ko nadal kon 
tyr.·uuje akc.1e ratowniczą przy
chotfr.ąc miejscowej ludności z 
pomoc11. 

• • 
U51łowa\16my ustalić naiw!sko 

telefon!stkl, która swą inwen
cją oddala ogromną przysługę 
wielu 1'odzinom. BYło to wczo
ral niemożliwe. D~eku1em:v 1e1 
wli:c na razie anonimowo. Mfla 
Par.Ją z m '.ędzym l :>~towej po
staramy &:e przedstawić na
szym Czytęlni.kom. 

(M. Kr.) 

turzyści w całym kraju bę- wierzchni Księżyca. Edgar M'.t-
dą mieli na egzaminach pisem- chell - lat 40, komandor ma-
nycb ze wszy1tkich przedmio- rynarkl: Stuart Roosa - lat 37. 
tów te same tematy. Jest to major lotnictwa. Poz.ostan ie on 
jeszcze jeden element zretormo na pokładzie statku maC:erzy-
wanycb egzaminów dojrzałości. stego I krążąc po orbicie wo-

Tematy zostana wiec onra~o- kół Księżyca bedzie dokonywał 
wane centralnie dla maturzy- zdjęć, szczególnie strefy w po-
stów liceów ogótnoks.,,tałcacych. bli:i:u Kraoteru Kartezjusza. 
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Pierwsze wnioski 
Wizyta przebywającej od 

niedzieli w NRF 11rupy polskich 
parlamentarzystów, w skład któ 
re.1 wchodzą posłowle wszyst
k: eh partii I stron.n.'.ctw repre
zer.towanych w Sejmie. zbliża 
sie do końca. Z licznych spot
kań, rozmów. nawiązanych przez 
polskich parlamentarzystów ke>n 
taktów, motnA ju:I: wyciągnąć 
o:e r wsze wnioski. 

Wszystkie spotkania t.oceyly 
się w nastroju wzajemnego zro 

zumien•!a. dążno6ci do aktywizo 
wania proc6U normalizacji sto 
sur.ków m'.ędzy Polską a NRF. 
a ta•kże między „połeczeństwa
ml obydwóch krajów. 

Jut pierwsze spotkanie z 
przędstawi clelami frakcji p.a.r
t i i socjaldemokratycme1 I wol
nych demokratów (na ich za
proszen.ie Dolska deleitacla przy l 
była do NRF) wykazały ja.k 

~alszy ciąg na str. Zl 

w Bundestagu 
W piątek ·po poludnd.u zak<>ń

czył.a s i ę dwudniowa debata w 
Bundestagu ttad sprawoulanlem 
„O stan.ie narodu", które p-o
przed•niego dnia przedstawi! na 
forum bby, ka·nclerz Willy 
Brand·t. W sporze koalicj i ~za 
dOWej z opozycją w spraw!e 
przesla•nek dotyczącyc·h ratyf i
kacji uktadów zawartych przez 
NRF Ze Związ.k iem Radz.ie
ckim i z Polską nastąpiło u
s.-zty'N'!l;ien.le frontów. Na za•koń 
czenle dwuooiowej debaty kan 
clen Bra.ndt odrzucił w ;:>iątek 
zdecydowanie żądanie opozycj i, 
domagającej s!ę w:alel:n ien :a r3 
tyfikacji Układów z ZSRR i z 
PRL od poprawy stosunków 
mi«)d·Zy NRF I NRD. 

Bra11dt <>d·rzu·cił t7lw. „junc
łltm weW'1ątr:iJniem!eck.i e" z u
za~dnienle.m. te lratdy dalszy 
wa.runek wstęonv stawla'1y na 
drod-ze do ratyf'l kac.Jl układów 

nkodZd spraw.ie Berlina zachod 

n iego, zamiast · jej pomóc. Ten, 
kto popiera CDU - pow iedział 
ka•nclen - pomniejsz.a widoki 
na odprężenie I nie popiera wy 
sitków o poprawę stosunków z 
NRD, ponfewat pragnie zamro
zić lub Z>n iweczyć przesłanki 
tego p rocesu - układy zawar
te z p;iństwami Europy wschod 
n i€j. 

W konkluzji debaty, przy 
wszystkich istn iejących rót:~i
cach poglądów, kanclerz do
strzegł następujące ounk ty 
styczne z Ol)cnycją chadecką: 

- w sprawi e kOl!liecMoścl 
utrzymania NATO: 

- w zakresie ro7Jbudowy eu
ropejskiej wspblnoty g<>Spodar
czeJ; 

- w rwl ąZ'ku z wy~ilkam.I o
s iągnięcia zadowalającego dla 
NRF roZJW1 ą zan i a problemu Be r 
lina •achodndego 1 jego ele
mentów, 



Pierwsze -wnioski 
(Dokończenie ze st:r. 1) 

głę~ok ie jest przeke>nanie poli
tykow, dzlalaczy pa~t:I rządzą
cych o potrzebie zbliżen.ia, po
trzebie nawiązania szerok.iej 
Współpracy gospodarczej , kultu
ralnej, r.·aukowej i wym.'.any tu 
rystycznej m!ędzy Pe>lską i 
NRF. 

Kut,mtnacyjr,ym dniem pobytu 
l><?lskich posiew był niewą tpli
wie czwartek. Przed południem 
polscy g·ośc'.e przysłuchiwali się 
debacie toczącej si~ w Bundes
tagu had sprawC>Zda•n·iem kan
clerza Brandta o położeni u na
rodu n iemieckoego. Po krótkiej 
rozmow:e z prżewodnlczacvm 
bońskiegn parlamentu vor, Has
selem. nastapilo spotkan~e z 
'ka.ncl_erzem Brandtem, który de 
legacię posłów naszeg0 Sejmu 

Przemysł maszynowy 
na potrzeby rynku 

W pon!edzoałek, w p'.erwszym 
roboczym dniu pobytu na9zych 
parlamenta.rzystów. zostali oni 
przyjęci przez prezydenta Hei
nema nna. Fakt ten pod.kreśl!! 
wagę, laką przywiąz1.1ją gospo
darze do ~prawy normalizowa
t:•i a stosunków z naszym kra
jem. 

Dwa następne dni wypełniło 
zapoznawan:e s!ę polskiej dele
gacji z problemami Na.dren•i
Westfalii i Hesji, PC>dejmowa'ni 
w tych land.ach przez premie
rów rządów I parlamenty roz
m a wiali nolscy posłowie, nie 
tylko o sprawach ogólnych zw; ą 
zai:iych z bońską polityką wscho 
dr,:a. ale dyskutowali także n.a 
temat gospoda>tki tych landów 
szkoln'. ctwa, służby rorow:a: 
działa lności socjelm'!j. 

Polscy pa~l·amentarzyś01 prze
):>rowadzili ta.kże rzeczową wy
miane poglądów z pol!t:v'kami 
opozycyjnej frakcji chad'eck.'.ej 
z którymi SJ>e>t·ka.U si ę w Dues
seldorfie. Po rozmowie z grupą 
chadeckćch deputow<inych do 
Bundest ag u. na ich za)}roszen:e, 
spęd'z'. li polscy posłowie k.i!ka 
chwil na sali poooedzeń 18 zja
zdu CDU. 

W Duesseldorf!e w czasie spot 
kania z przedstawicielami zwlą 
zków zawodowych k'.erowr.·ic
two n!em !eckich związków za
wodowych wyraziło iednoz.naez
ne p opa.rcie dla sprawy ratyf'.
k ec1i układu podpisanego w 
Warszawie. 

pO<lejmOwal obiadem. · 

Przeprowadzone rozmowy z 
szefem rządu bońskiego cecho
wała szczerość, rzeczowość i 
serdeczność. De>tyezyły one spra 
WY. dalszych postępów w pro
ce51e normalizacjo wzajemnvch 
stosunków, przy czym go&po
~:a •r7 pr»Yjećia wyraził )>ógląd, 
iz tlnormowa·r..!e stosunków mię
dzy Polską l NRF POWionno na
stąpić nie tylko na pŁaszczYź
n:e państwowej, ale także dą
zyć. należy do rzeczyw'.steg0 zb!i. 
żema społeczeństw obydwóch 
krajów. Na za.kończenie obiadu 
przekazał Willy Brapdt na ręce 
pr:-:ewodn'.czącego delegacji ool
sk1ch oarlamer.ta•rzys·tów Artu
ra Sta.rewlaza pozcl'rowienia i 
zyczenia dla rządu oolskiego. 

Po poludńlu gości 7. Polski 
zapros:.ł na rozmowe wc·cekan
clerz i minister i.1>raW zagranicz 
nych Scheel. Również i w tym 
gronie rozmowy toczyły się na 
tematy związane z normali?.a
cją s!osurA<ów między Polską 
i NRF. Wieczorem nasi parta-. 
mentarzyści spotkali s!ę w boń
sk'.m klUb'.e prasy z dzie:mik·a
rzaml zachodn!oniemieckimL W 
piątek część polskich posłów 
udala się do Hamburga, a po
zostal.l do Monachium. 

Z, SAWICKI 

{Dokończenie ze sU-. 1) 

w~ród których 70 prcx:, 1ta,no
wić będą odbiorniki z OK~', 
1'80 tys. magnetofonów. O 150 
tys„ tj. do 770 tys. sztuk W7.ro 
sną dostawy rowerów, do 362 
tys. dostawy ehłodziarek domo 
wy.eh. Ju.ż w I kwartale br. 
przemysł maszynowy przeka.że 
do handlu wyroby o ląc:meJ 
wa.rtośei 7,8 mld :r:ł, co stano
wi ponad 23 proc. zwięksrone
go plainu całe>rcx:imego. 

Warto też podkreślić - gdyt 
Je5t to pewnego rodzaju n<>W·O 
śclą - re dotychc:oa.s uzgod•nt
liśmy :r: handlem dO<latkowe do 
stawy na lączi1ą kwotę 1,1 mld 
zł. Al!Oll'tyment dostaw na po
zostałe 300 mln zł będziemy 
uz·gadrna·ć d realizować w cią
.gu re>ku na podsta•wi.e prowa
dzonyeh przez handel poglębio 
nych aina'liz popytu. obserwaeji 
ksztaltowa.ni·a się struktury :r:a 
potr:z.ebowa.n.ia na ok.reślone wy 
roby pn:y nowej relacji een. 
Wspb~nle :r: ha•ndl·em, przemysł 
prowadzić będzlie .po,pula•yz<ieję 
i reklamę tyeh wyrobów w 
celu właśC•iwego kształtowania 
tego popytu. 

- Przy tak powaoinym wzro
ście dostaw nie może już być 
mowy 0 rynku producenta, Mu 
si się on przekształcić w ry
nek k<>nsumenta. Pociąga to za 
S<>bą koniecz:ność odpowiednie
go działania ze strony przemy
słu, jeśli chce zapewnić sobie 
zbyt swych wyrobów, Ja,kie są 
plany w tej d?Jiedzinie? 

- Dame GUS wskazują, że w 
budli:eiach rnd7lnnnyeh wydatki 
np. na papierosy i alkohol wy 

. 1nm1111n1111111m1m1111mmmnmmummm11nmn11nmmnnnrmmmm1111mm111mm. 
Wszystkie mC>SkieW5kle gatety !Ja jednomyślne 

w ocenie zjazdu CDU w Duesseld<>rfie. „CDU: da
leko od realizmu" - oto tytuł piątkowe.I kore~-
1nmdenc.ii w „Prawdzie". „N·ll. starych pozycjach" 
- komentarz .,Krasne! zwiezdy". ~starym kur· 
sem'' - „Sowiecko.i RosjP' .•. 

•• Na zjeździe nie rozte1n sie ani jeden głoś po
parcia dla układów między NRF a Zwiazkiem 
Radzieck.im oraz Polską, układ<>w, które rzeczy
wiście otwieraja nowe d.rll".;'i - pisze „Prawda''. 
Główni przywódcy partii cbn:eścijańsko-demo•ka'.a• 

ZSRR, „Kra~noj Zwiezdy" ppłk M. Ponomariow. 
- _Szczei:?tnie ostrym napaściom poddany został 
kurs polityki zigranicznej tego rządu. Chociaż 
~hrześci.iańscy demoJ:<ra.ci byli zmuszeni przyznać, 
ze 90 proc ludnosci z NRF wyp-0wiada sie na 
rzecz odprężenda i 1>0JJrawy stosunków z krajami 
Europy WSchodnił!lj, WPIYWOWj politycy CDU za
atakownli podpisane w ro·ku ub. układy NRF ze 
związkiem Radzieckim i Polską". 
Równocześnie w stotićy ZSRR nie uszły uwagi 

te pojedyńcu wystąpienia na zjeździe, kti>re na 

Ziazd CDU w ocenie rad:zieckfch komen!alorów 

Zbankrutowane pozycje 
I 

(Korespondencja z Moskwy) 
tyczne). oglądając sie wyraźnie na Straussa, u
parcie trzymają się tej zbankrutowanej polityki, 
która własciwie doprowadziła do tego że zostali 
oni ods-unieci ou rządów ... " - • 
~oskiewscy komentatorzy zwracają uwa.gę na 

tó, iż 1>od osłoną sloganów o dążeniu d.o pokoju, 
polepszenia stosunków ze Związkiem Radzieckim, 
Półskll, i _innytni krajami wsp-ó1notv socjalistycz
ne} w proi:ramie partii przyjętym na zjeździe w 
Duesselde>rfie zaebowany został bez zmian stary, 
odwetowy. niebezpiecznv dla pok-0.iu rdzeń cha
deckiej polityki. Właśnie szczególnie archaicznie 
wygląda ro:odział programu dotyczący polityki 
zagraniczne.i CDU. 
„Główny nacisk na zieździe l)Olofono na kryty

kę polity1"i rza<lu Brandta - Scheela - pisze ko
mentator centralnego o.rganu ministerstwa obrony 

tle krzykliwych, n.ieprzy,laznych tyrad zwt>lenni
ków starei polityki odznaczały się spokojnym to
nem. Nie uszły dlatego. że - jak stwierdza się 
w M<>sll'..i'\il! - CDU jest wpł}"Wową partią. posia
dającą duże rozgałęzienia i możliwości J>Of.ityczne. 
Te motliwości wy!rnrzystuJe jednak ona noiestety 
w c;_e}u ątor,pedywania polityki odprężenfa. zapo
czatl<o'Wanej prłe,. rząd kanclerza Brandta. 

Komentatorzy moskiewskich gazet zwr.acają u
wa<ge na szczególna aktywność przywódców pra
wicowej opo„vcji w toku obecne; debaty w Bun
destagu aad expose kanclerza Brandta. Zajadle 
aitaki na rządową politykę zagranie?:ną są dowo
dem, te CDU po swoim duesseldo'Tfskim zjeździe 
daleka jes.t od poczucia realizmu. 

Z. ROMANOWSKI 

1mnrm1rmrJmnm11rmm1mmnn1rmmm1nmnnmnm1mmmnmmnnn1m111m1m1m 

no9zą ok. 1'ł pro.c., a wydatk! 
na Ulkupy wyrobów trwałego i 
codziennego użytku zaledwie 
6,5 proc. Równocześnie sto.pień 
nasyeen:la gospoda.rstw. domo
wych, zwłasze2'a na wsi, w te 
artyikl\lły jest jeszcze vnac„nie 
niższy, niż np. w czeehosło
wacji czy NRD. O?Jn.ae:r:a to. że 
potrzeby oraz możliwości zbytu 
w k•raju tych wyrobów są du
że. 

Jest rzeczą oc:r:ywimą, że wa 
run'ltiem aktyiwizacjd popytu 
jest dostarc:r;enie na ry,nek wy 
robów dobryeh, ta.nich I w 
&truktll!'IZe a.so.rtymentowej odpo 
wie.dającej zapotrzeobO'"N8'niu. 
RealLzując zada.ni.a w tym za
kresie, przemysł szczególn.le 
wiele uwagi .poświęca dalszej 
popraW!i.e jakośC'! wyrobów i 
kh mod-er.nii-zacjoi, Praeujemy 
nad ak.róceniem cykH no-
wyeh uruchomi.eń, l"OZSze-
r zendem a•se>Mymentu i do-
ste>sowa•mem go do btetące
g0 popytu I roonącyeh wyma
gań k.onsumentów. Chod2'J! nam 
nioe ty1ko o za5poa0Jenie P"
'!mrelb k1iient6w, którzy de<pie
ro kompletują wyposażeni<! 
swyich gospoda·l"S~W. ale równ ież 
i tej gru,py, któr<i posiada j ąc 
już stare modele naszych wy
robów, był.aby abec-nie &kło.nna 
wymienić je na nowoeześn.iej
sze. 

W prowad?JOnych O'bec'll ie pra 
ca<!h nad romwojeim produlkeji 
~ynkowej na na•s t.ęp.ne lata za
ikłada.my n·ie tytko 2111aczne jej 
rt:większen.ie, ale również 1stot
ine zmiany w jej strukturze. 
Kladl1.i·emy sz-cregóbny nacisk 
na da•leko idącą specjalizaeję 
poszcregó1nych przedsi ębiorstw, 
wyid·łurbarnie serii Jl'l'Odukcji, za • 
stosowanie no•woczesnych tecn
nologid, eo waTurnkuje o·bniż-i<ę 
lmsztów wytwarzani.a.. To 7.2Ś 
z kolei jest waT•UrnJ<;.iem stop
niowegó obniżam.i.a cen naszych 
wyrobów. 

Drugi zasadiniiozy kłerunek 
wprow;idzanych zmia.n wiąże 
s;ę z korulecamością zwięks„enia 
prod'll'k•cJi i rozs-rerzEmi.a asorty 
mentu wyrobów stainowiących 
nJeodłąe2my element wyposaże
nia now-0·czesneg'{) miesz'ka1niti, 
ta.kich jak kuchnie elektrycz
ne, piece tatienkowe, sprzęt go 
spodarstwa domowego, aż po 
drobny sprzęt elektroteehnoczny 
(gnia.zdka, konta.kty, .przełączni 
'ki itp.). Jest to niezbędne w 
aspel<C'ie na•kre..~lonego przez 
ki·ernW>nietlWo parrti>i I l"«ądu 
zwi~ksz0<nego pT-0gramu ro"Zwo
ju budowm.łctwa miesz:kan.i<>we
go. 
Pr~adzotte są prace - do

dał na uJrnńezerue T. Wrza
szczyk - :mnieTZające d·O pi'ze
mleszcrenioa w rnaj•bliższych la
taeh środków i zwię.ksr:enfa na 
kładów n.a ro:owój prod.u.kej! 
wyrob'ów ogól:nego sp<iżycia spo 
~ec'Z'tlego, czyli t?JW. grupy „B" 
w resor<:ie pnemysłu maszy>no 
wego. W wiel'll wyrobach cią
gle jeszei:ie bowiem nie za.spo
kajamy potr,zeb społec2lnych. 
Dotyezy to m. i.n. souętu im.
stala•cyjonego d•la budownictwa; 
istna.eJe rów·n.ież pr0<blem pro
dukcji samochodów osobowych, 
do.stę-pnyeh srerszemu ogół~i. 

Ro?lltlaw-iała: 

EWA ARTYMOWICZ 

R 
a<J.Zieckde za1kłady w e>kresle 1966-11170 wyprod·ukowałv łącz
nie 3,9 milio•na >amochodów wszelkkh typó.w oraz aiu.tobu
sów - mówi miin.ister przemysłu motoryzacyjnego ZSRR 
A. Ta·ras.ow. 

Na inwestycje w przemyśle motoryzacyjnym prz.e:<nil!<:·zO'l'lo w 
minionym pU:cioleciu równowa.rtooć wszystkieh abiektów istni·eją
cyc-h przed rokiem 1966 w tej galęzJ gospodarki. 

W minionym pięcie>leeiu rozpo•częto w ró•żnyeh re-pu1b1Lkach bu
dowę zupetnae nowych kombinatów i komplel<Sów motoryzaoeyJ
nych z wielkimJ ·zaikładamł WAZ w Tog!i.a,.tti nad Wotgą na 
czeloe. Wspólpracując ze zna•ną :tirmą „Fiait". tworzymy tam .iedien 
z na,jW'iękSzych tego typu obiektów. Fa-bryka obliezonia jest, j<ik 
wiadomo, na prod'llkcję 660 tysięcy samochO<lów osobawych rocz
nie. Obe<mie pracują ju,ż planoW<> pierwsze ldnioe monta-żowe i co
dziennie pon.ad 300 samochodów, k'tóre otrzymaJy nazwę „żi.gu.li" 
wy je-żdlża poza fa1bryczne bramy. 

Zaktady WAZ. to nie jed•na fabryka, lecz cały kOlllll>leks współ
pracujących za·kładów. 

POdezas pobytu w związku Radzieekim zakłady w Togloi.a.ttl od
wiedził Henry Fnrd 11, który wyra<i:ił szczery podziw dla tempa 
! rozmachu na&zego ke>mbi.na•tu. SądlZę. że ten amerykański oro
ducent samochodów n•i<! prawił nam kom.plemen·tów, ale po pro
stu stwierdził realny fakt. 

- Czy znaine są już perspe•ktywy budowy kombinatu samocho• 
dowego nad Kama? 

- W ogólnyich zarysach, oczywiście tak. Szcze.g6lowe opracowa
nia joeszcze trwają, BędJZ·ie to kolejny gigan.tyczny zakład przemy
słu samochodowe•go, specjali~ujący się w produkcji ciężarówek 
o du:ż,e,j łaoownośc.i. Podobn.ie, ja·k dla fa.bryki w Togliatti rów
nież nad K.amą powstanie ca•ły zespól za.kładów kooperu.iaeych. 
doota·rc·zającyeh np. silndiki wysolroprężn.e, orzyc.z.epy itd. Fabryka 
n.ad Kamą będ~e za k.UL&a Lat n.a.JwJęk.szym tego rodiz.a•Ju zaikla
dem na świecie, 

Sarnochód 
dla radzieckiej rodziny 

- Zarówno zakłady w Togliatti, Jak I fabryka łlad :i_<.ama 
pow„tają przy współudziale zagra•niczny•ch speejatls.tów. W związku 
z tym nasuwa s·ię pytanie, jak.i jest poziom techniczny radzieckie
go przemysłu motoryzacyjnego? 

- Korzystamy z pomocy doświadezonych f.i.rm zagra.nieznych noie 
dl.a.te.go, że sami nie możemy rozw!ązywać problemó~ mote>ryza
ćJi, lecz dla przyśpiesze.nia tempa rozwoju te.1 gałęzi przemysłu. 
Mamy wiele własnych, udanych projektów i kon.strukoeji. Wspo:nn~ 
dla przykładu o osiągnięcLac-h bi<iłorusk>ich konstru!<toró~. kto rzy 
zaproJek.t&.Nali i zrealhz.owa.J.i jedyne tego t:Y'Pu n.a sw1ee1e ogro:n
ne aa.mochody cięż.rurowe o nośności od 65 do 120 ton. Mamy n.ie
mało !n•teresu.Jącyeh opracowań we wszystkieh prawie fa.l>rykaeh 
i w 15 'Qiuraeh konstrukeyjnych ora·z in.st}"tuta.ch _naukowo-bada}h
czych. Ke>rzystamy z wypróbowanyc·h rozwiązan zagra•mc.znyc., 
a•le sami równie.ż oferujemy i &przeda1jemy n<1Sze wynalazki I Li
cencję, r~zszerzamy stale współpracę na wa.run.kaicb korzystnych 
dQa z.a.ilILteresow.anych pa•tnerów. 

- Prosimy obecnie <> scharakteryzowanie obecnego planu pięcio
letnie.go obejmującego lata 1971-1975, 

- Przede wszystkim dą-żymy do ukończenia budowy I moderni · 
zaeji tych obiektów, które rozpoczęfo reaHzować w oo·orze<l.nui;n 
pięc-ioleciu. W 1975 roklu prod·uke•ja samochodów w ZSRR l>ędz1e 
wielokrotnie większa, niż w rolm 11110, 

W 
tej „plęcioła~ce" pcjawdą się międ•zy i'!llI\ymi n•owe „Mo
skwiocze" wygodniejsze i ba·rdziej e•konomiczne od obecnie 
produkowanych. szybsze - rozv.otjające prędkość do 150 km 
na god'Z. Fa•bry·ka w Ulj·anowsku podejmie ,p'l'odukeję nowe

go typu samochodów terenowych ,.Ma,z-469", Zwiększy się udział 
w ilości produn<:owanych samoochodó.w tyl)'U „ee>ml>i". 

PrZierle wszystkim jedn.a.k n.asta•wi.amy sie na oopr01Wad"ZenJe do 
z.aiplane>wanej m<Jocy zakładów WAZ w Toglia~ti. 

- Czym kierowało się Mi.nisterstwo Przemysłu Mo-tOTyzacyjnego 
wY'biera.jąc do masowej produli;cji właśn.,ie typ „żiguli"? 

- Różne są konl!f!.pc':fe, ' j:aiki ma być nowoczesny samochód oro
bawy. Amerykanie na przykład są wciąż zwolenni-kami b~·rdzo 
moenych silników 1iezących po 30~511 kmrl me·cha.mcvnyeh l d111-
Żyoeh vi.~?J r~W~filc. c); szybkość powy.ieJ 21lG-~ km na godz. 

Przystępująe do rea;ti„a·cji p1a>nów m<isowej motoryz.acj.i wyszliś
my z odl!Ti\ennych :<ałożeń. Doszliśmy p0 wiel'll dyskusja•ch do 
zgadnego wniosku, tż potrzebne na.m są wygodne i trwa~e samo
chody. „Żiguli" mioeści wygodnie 5 pa~~rów - talka ie„t, ~t;a~Y
styC'Znie licząe. przecdętna radz-iec·ka rodz"n<i. Rozwija szybkosc do 
MO km na god•z. - odpowiad&jącą waorunke>m drogowył!l na ob;c
.nym eta,pie motaryza.cji. Porównując roi:m~ite modele i typy ro~~ 
nych fi.rm spec .iaJdścl - n·ie tyil•ko radz1e~ey . stwierdzają . 1z 
„Zi,guLi" jest jed'tlym z najlepszych samochodow teJ klasy na św•e
eie. 
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Pojedynek Kosyla 'i Tkacza 
w meczu LKS-GKS 
Dziś o god'Z. 18 w Pałacu 

Spor•towym rozpocz.nie się mecz 

13 zwycięstw 

stołowych 

tenisistów 
„Tęczy11 

Rozeg-ra.no kolejną tundę s.pe>t 
kań ligi międzywoJewódzkiel 

w tenisie stołowym. Dwuna&te 
L trzynaste kolejne zwycięstwa 

odnotowali na swoim koneie 
teniisiści stołowi Tęczy (Lódź), 

którzy poko·naU LKS 8::1 1 Pi
licę Toma,szów 9:2. Dueą nie· 
spodzi.a·nkę spra>wil LKS, zwy
cięża·jąc w Pa.bia·nicach miej
scowy Start 6:5. W pozostałych 

meczach uzysk.a.n() ~ezuJta.ty: 

Sta.rt Pab. - Pilic.a Tomaszó·w 
7:4. Met.a.łowiec Lódź z Elek
trykiem II Toruń ! Notecią 
Mątwy po 4:7, Unia: Skiernioe
wice z Olimpią Warsz<iwa 8:3 
i z Polonią li Wairsza•wa 6:3, 
Stal Radom„ko z Podania U 
Wars·zawa 4:7 i z Olimpią Wa·~ 
szaw.a 7:4. 

w ta:beli prowadzi T~,za 

Lódź - 13 pkt. prze.O: startem 
Pab. 11 ~kit„ Unia S•kiern.lewł
ce zajmuje piątą le<ka.tę - 9 

pkt .. LKS szóstą - 6 pkt., Sta·I 
Radomsko d·ziewi'l\ta - 4 pkt,, 
Pilie.a Tomaiszó-w d.zi.esiątą -
li .pkt. i Metadowiiee led>en·a~ta 

- 2 pkt. (ml 

o mistroostwo ek.strakla1y ho
kejowej między Ł.K.S i · GKS 
Katowice. Obie drużYlllY be:z- · 
pośrednio sąs.iadlzją w tabeli, 
ellociillż katO'WJC:z;a.nie mają o 
trzy pUJllikty mniej od łodz.ia.n. 
A óto aktuaLna ta bela I li1gi 
po dwóc.h zale.głych meczach 
Podhale - Legia, wygra.nych 
przed Podhala.n ~l:O i 9:1. 

!. POdha·le 37:1.1 108:115 
2. Naprzód 33:11 83:64 
3, Bailde>n 27:17 113:81 
ł. ŁKS 27:17 87:64 
5. GKS Katow.ice 24:20 69:63 
6. Pe>mitr218lnin 18:26 71:86 
7. Polo.ńia 17:217 101:118 
8. Le.g:ia 17:27 79:98 
9. Uni.a 12:32 65:92 

10. Gónn!Jc 9:35 58:118 

Dzi!lieJ~ ł jutrteJsr.e spotka 
n:ia powtnny upłynąć pod zn.1 
kiem p0<jedyn•ków dwóch aktu
alnie najlepsz.ych polsk1ch bram 
karzy - Tk·aeza i Kosyla. o
statnio świe·tną fo·rmą błys-t
czał Tkacz. Sądzimy, że przed 
własną publieznością, Kosy! po 
win:ien pokazać, ha co go stać. 
W każdym bądź ra!L•ie oba me 
C:1le zapowiadają się atrakcyJ
n.ie. (S) 

DZISIEJSZE IMPREZ'/ 
Hoke.i. LKS - GKS Katowl

ce I liga, godz. 18 w Pałacu 
Sporte>wyim. 

Koszyk6wka. meska. Społem 
Wybrze'ile Gdań&k I figa, 

ge>dz. 19 w hali n.a Wid„:e\1/1~. 
Widzew - AZS Po1Jl1a·ń Ir li

ga, godz, 17 w ha.li na Wid,z.e
wioe. 

LKS - Ollmpia Poz.nań Il H
g.a, ge>dz, 18 w h<l!li przy Al 
Unii 2. 

Siaitków'ka. Sta1rt M - MKS 
Pr.a1ga n liga pań. godz. l.11 W 
sad! PI"zy ul, Teresy 56, 
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.pozalódzkie Kolarstwo łódzkie 
• 
I 

w ocenie trenera H. lasaka 
W ubie,,irłą śródę osiemnasto

osobowa kadra ke>larska pod 
wodzą trenera Henryk„ Łasaka 
udała sie na treningi do Buł
garii. W tym roku p. Łasak 
podzielił kadrę na dwie grupy. 
Pierwsza 11-osobowa tzw. gru
pa Wyścigu Pokó·.iu składa się 
z następu.iacych zawodników: 

Du-żo sobie po tym chłopcu o
biecuję. Na razie sprawdzi.my 
go w Bałtyckim Wyścigu Przy
jaźni. 

- Jed.na1k w Lodzi jest przf>• 
w.a.ga torowców ni<i szosowców. 
Czemu przy·pisać ten nie·no.r
mallny stan rzeczy? 

- W waszym mieście tor 
przytła.cza S7.0Sę, Także więk
szość trenerów, tacy jak Bek, 
Sałyga. Józefowicz czy Borys•
wicz - to przecież byli torow
cy. Stad Łódź posiada najlep· 
szych kolarzy torowych w Pol 
sce, podczas 1rdy na szos.ie nie 
odgrywa tak•iej roli. Jest to 
sytuacją nienormaln~ i wasze 

Franc.ii I 'kryterium MON) 
Jednak o tym, !<to wystąpi w 
jakim zeS1pole, zadecyduje ak
tua•lna forma. 

- Co Pli•n·u na.jwięcej prze
szkddza w pracy? 

- Fetowanie zawodników po 
wygranych wyścigach. Przez 
to właśnie po zwycięstwie w 
Wyścigu Poko}u nie odegrali~
my żadnej ro·N na mis.trzo
stwach świata. W tym roku bę
dę chciał te.go uniknąć. 

Na zakońezen.ie trener H. 
Lasa·k oświadczył, że spraw
dzia.ny przeprowadzone w tym 
ro·l<u z kolarzami są lepsze niż 
w a.nalogicZ'nym okresie r~ku 
ubief;łego, Dobry to omen 
przed sezonem. 

Rozmawiał: 
M, STOLARSKI 

Bylicki. C7.echows.ki, Górski. 
Hanusik. Kacz.ma.ret<, Krzeszo
wiec, Matusiak. Mikołaiczyk. 
Sl:<i•Chura. Stec. SzurkO'wski, za~ 
druga, tzw. kadra mis.trzostw 
świata. złożona .ie.st z 7 kola
rzy: Barcika, Bochtll. Je·zier
sk.iego. Kl•u.ia. Lisa. Smyraka 
i S-zozily. 

Kiedy tyd-zień temu rprzeby
wai...m w Zakopanem, wyżej 
wymienieni zawodnicy znajdo
wali się t..am na pierwszym w 
tym sezonie „grupowaniu. Co
dziennie rane> grupa kolarzy 
wraz z trenerami Hen.rykiem 
Lasailctem i Mairianem Więc
kowskim wy.1e·żd·żafa n.a t·re
n>n.g. Po ooludniu z<iwod•nicy 
przeprowadzaJl.i sprawdziany na 
specjaJnym, s.pre>wadzonym że 
Szwecji r<>wene tzw ... Ergom&
trze". Cały dzień był wypeł
niony, zajęci.ami. SokWB•PllWdl' 
więc skorzy·stałem z okaz.ii. ki• 
dy tre·ner H. Las.a•k miał chwi
lę C7.MU i poprosiłem ge> o wv 
wiad dla Czytelników „Dzien
nika LódZkiego". Zamia·st Jed
na•k za'Cząć od sptaw kadry. 
trener Laosa•k rozooczął roz.mo
wi: od sprnw łódzkich. 

wła<ize zwiazkowe powinny sie .-~-------------
zastanowić, by ten 5tan rzeczy 

- !\facie w Łodzi k<>pałnle 
talentów .....: rozpoczął rozmowę. 
- Dla mn.ie np. ba•rdzo uzdol
niony. md.mo mł-0dego wie
klu, je11t kadrowiec Jerzy By, 
!icki z L~S Pawli'l<e>wicza·n•ka. 
Na razie chyba ieszc7.e nie wel 
dzie w s.kład drużyny~ któn 
;>e>.ied,zie w WP. ale ca-la przy
s1.łość pned nim. Jest zdolny, 
~ętn.y d.o nauki i koleżeń.Ski, 

uległ 1.mianie, 
- Twie rdozi wiec pan, że t 

na szosie Lódź mote odgrywać 
domin·U>jącą rolę? 

- 0C7.Y'Wiścle. wszystko jed· 
nak zaleźY tuUj od f>O,prowa
dzenia sprawy przez trenerów 
kl•ubowych. 

- Przeid~my teraz da spraw 
k.adry. Czy podzuał na obie gru 
py je t ścisły i 1>rz.e1ście z .1e<l 
n.ej do drul(iej WY'k!.uc-zoone? 

- Nie. Po i>rostu w gru,pil' 
mistrzostw świata sa kolarze 
młodsi, kltórzy beda mieli 
mniej jaz.dy na rowerze. nato
miast wiece.i treningu narćiar
skiego. siłowego_ czyli ogólno
re>wojowego. Startować oni bę
d·ą do lipca tylko w wyścigach 
najwyżej trzyetapowych. a wy 
,jątlcte.m be<lzie tuta.i wyścig 
Dookoła Polski. Są to kotarze 
nie.to sła•bsi fj'7.ycmie, stad 
wieksza dawka ćwiczed ogólno
ró'llWO·Jowych. Natomiast gru.pa 
Wyścigu Po1<0-ju do rozpoczęcia 
tej imprezy liedtie musia-ła 
przejechać 7-7,5 t:!"S. km, z te
go ł tys. w różne.-o rodza_iu I 
WJ!Ścigach. (4 wyśd.-i w Buł
gą+ii. dwa w Algierdi, łrfY we 

Mityngi 
lekkoatletów lKS 

Kierownietwo sek.cji leklkoa~
letyczne,1 LKS o.pracowało ka
lendarzyk n.a.jwa.tnioe-iszyoeh im
prez, kotóre od•będ~ się na sta
dionie przy Al. Unii. (Sezon 
rozpoctn ie się 24 kwietnia, 

Nie trz;el>a za,pomLnać, te 
LKS w tym roku walc·zyć bę
dzie w pierwsze.j lidze. W gru
pie razem z naszym~ z.aiWod 1ni„ 
kami znaidu.1e s•ie m, ln. le•k
ko.Mlecl Górnvka (Zal>rze). Gór 
nik<l (WaŁbr"Zych). Skry, Lubli• 
na. Slą!;ka (Wrocław). LL~a 
stairtować będzie w trzech gru
pach, Dwue na,j'1epsze dntiyny 
7 k.aż.dej gruopy za.kwa1l.i>fik1UJja 
się do sp0tkań fi.na.lo·wy'ch, ·a 
pozostałe Wla1c-zyp bed•ą <> utrzy 
ma·nie się w pierwszej Jid,ze. 
Sądzdmy, te PZLA przyodzieli 

Lodzi jedni! z cenitra•'.·nyc.h im
prez, wz,g,lęidnie powLerzy O•rga
nlzacią zawodów mlęd"Zv.-iaro
dowYCh. 

Ta Zakonane 
Rozeg.rany w piątek w !'a· 

mach ZSAZ na Kasprowym 
W!erchu slalom gigant zakoń
czył się ponownie zwycięstwem 

Pe>la1ków. Wygrał Ar.drzej Ba
chleda 1.16,74 prz-ed Janem Ba
chledą 1,18,72 i Rysza.rdem Cwi
kłil 1.20,30. 

Ove Andersson 
zwyci ęzi:q rajdu 
IHonte Ca1•lo 
Zwy.o'.ązcą 40 Samochodowego 

Rajdu Monte Ca~Io, któ.ry za
•kończył się w p'.ątek rano, zo
stał Szwed Ove Andersscm star 
tujący na francuskim samocho
dzie „Alphine Renault", Drug '.e 
miejsce zajął Jear.-Luc Therder, 
rów.ruJeż na „Alphine Renault". 
a trzecie - Bjoern Waldega.ard 
(Szwecja) na „Porschu", 

W. Baran 
opuścił klinikę 
Przez trzy tygodnie przeby

wał w łód-zkiej Klin·!ce WAM 
na leczen!'tl rehab!litacyjnym 
czołowy polS'ki lekkoatleta, w:
told Ba.ra1n. w ciągu 21-dniowej 
kuracji opiekowafa się czoJo
WYm boieg,aczem grupa lekarzy
specja~istów pod kierunkiem 
prof. dr płk B. Wróblewskiege> 
- wyibbnego oh,rurga, 

Leczenie przebiegało pl)myśl

nie tak, że Wi.told Bararn sam 
popros!Jł o wyp'.sarnie go ze szpi 
ta·1a. 
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T
omaszowskie Zakładv Włókien sztucznych >stnieją kUkad~iesią.t lat. Jedyny I 
"' kraju producent dwusiarc"Z>ku wę~!a d-0 wytwa_rzan1a w.JoSkoz<;>wych surow- l 
ców. jedyny w kraju producent toin celofanoweJ, wytwórca Jedwabiu włó-
kienniczego i tecbnicznf'ito (kordy do produ·kcji opon). wlókie-n cietych - . 
argony. w przyszłości - 1>0linosicu, środków. cbemi<:znych ~używanych przez 
przemysł szklarski i środków piorących, ~ _tnłku lat zakład wst. ogromnym ol'l 

eem budowy, Za kilka lat 1.800 mln złoty eh pr~~1es1e wzTost produkcji o 78 proc. 
i trudną do przedstawienia w wyąiiernych wskazn1kach poprawe warunków pracy. ~< 

Poza .wytwórnią polinosicu - wiskony (celu:ozowego włókna bawełnoood~bnego), 5< 
która ruszy w roku 1972, bu<lują TZWSz. a właściwi<! wybudowały n<;>wy odd~1ał 1>ro- < 
dukcji tomofanu - celulowwej folii. Do tych czasowa roczna prodlukcJ_a - 3 tY>Stace ton. ~ 
Po dojściu do pełnych mocy produkcyinv eh nowej inwestyc.ii - 6 tys1ecy ~o~. Rozruch < 
instalacji Gdbyw,.a sie ju.Z w tym kwartale, a dodatkowa pTodukcja roku b1ezącego WY· ~ 
niesie Z tysiące ton. < 

Tomofan _ pod&tawa ooakowań wyrobów przemysłu cukiernic„ego pr<>du•kowany I 
jest w Tomaszowie w stanie surn.WYm. a w~zelkim! zdobieni_am_i._ d·ruk_ie-m it1>. zajmu.ie 
się przem}•sł p1>!igraficzny. z chwila zlik wulowan1a _głoou ~l~sc1, .mozna zacz~ć zasta· 
na,vlać się nad u~zlachetnianiel!I nr~duikcji, ro_nzei:~en1em moz1_1woś~1 zast~wania. _a na- ~ 
wet nad wyeliminowaniem posredntctwa . poligrafu. Te pobozne zyczerua oblekaJa sie S' 
w kształt konkremvch planów. p 

lłie samą produkcją i 
N le d1a nowirnek produkcyjnych Odwie- zgodne z odpow1edmą normą. w Wielu - :iesz- f ~ 

dzi1iśmy jednak Tomaszowskie z.akia- c-ze n.ie. PC>Uł po!)rawą w_arunków pracy wy- ~ 

dy Włólcien S 7tucz.nych. Kto wte. czy nlkającą z rozbudowy. ktorej towarzy~y rm- ~ 

,nie wamni„jszym p:oblemem są tu l·n- budow„ z.a1ple-cz.a socja.\ne,l(o, roczne bieżą<!e ~~ 

westycje towarzyszą-ce rozbud'Owie. Przeznacza- naktady n.a bh.p sięga.la 13-14 mln zł. ~~ 

no na nie ok. jecl.ną trz-ecią całej sumy na- Nie wszystko jed'lla.k zalaitwia pieniądze. z S~ 
kładów I Już motna mówić o dobrym lub chwila ujB'wnieni.a bezra<lno<lct t('clmo!ogti )~ 
złym wydaniu tyc,h pie11oiędzy. Sprawą wykra- trzeba za<:zać myśleć o innych p:óbach ra- ~~ 
CZ&Jącą POUl ramy Ul>kladowvch oroblemów towani.a pracowniczego zdrowia. Czterobry<g.a- 5~ 
była uciążliwość tomaszowskiej c-hemi.\ dla dowy system pracy. sześciogocl?inny d-zień i"~ 
tomaszowskich mieszkańców i nie tyl·ko dl.a pra~y tam gdzie najbardziej szkooli<We wa- ~ 
nich. W tej cłlwiiloi 100- i 150-mettrowe lrominv runki. posiłki regene-ruiące. szatnie. natryski, ,~ 
st.ac-.tl wentylacyjn;><:h ~woliły na zn.aczne stołów ki. o<lrodelr wcza6<>wo-1€Cz.niczy to ~~ 
zmniejszenie stężenia trujących oo.arów at.a- wszystko. co zs·kład może sam zrobić i co robi ~<. 
kujących n.ajbln-tszy obszar za.kładów Co Dalsze działanie V.'Y!< acza ooza jel(o kom.peten- ~~ 
prawdia TZWSz „wydycha" to samo. ~ i cje. Nawiąza·no kontakt z jedną ze soółdzielnd ~~ 
przedtem. ale Wysokie kominy POWoduJa 1"1wal!dów prosząc o zatrudnienie tych. któ- ~~ 
większe roz-prze9tr:renienie się. a tym ~mym, r 7 y dłużej w za.kl.a<lzie n•le mogą przebywać. ~~ 
złagodzenie ujemnych właściwości tych sub- Rzecz załatwiono I pracownicy w cześci„. z,re- ~~ 
stan.ej!. Kon.sekwentne orzeprowadz.an·ie ·mi-e- 1· t 1 A t t · t a 5' 

Sława ~i· -~·i.a .. Kacz- zygnow.a 1 z e szansy. u oma yczn1e r cą )~ 
'Zkańców obrO&lego złą ~ = bowiem p:zysłu.gująoe im uprawnien.i.a do ~( 
ka" do nowe-go osiedla na uli.cy Strzeleckiej wcześniejszego przejścia na emervturę traca ~~ 
Jert również W"Ynikle-m odTabianl.a sz.k6d Wy- mo•liwość leczeni„ nadsuirpnletego w za·kla- ~~ 
rządzonych zdrowiu tych.. którym z z.a.)<Ła<lem dzie zdrowia. w za•kł.adowym sanatorium. łll'a- ~) 
przv"lo są·si.adować. cą wiele innych rZJe<:7y, które nie są bez zna- ~~ 
Równocześnie z u,o·uch<>mo!.enlem · nowego Od- czenla. Podobnie na mase Praktycznych orze- ~~ 

dzWu orodu1kcJl tomofanu zostanie- uru-cho- S'Ziród natrafiają próby rotacji załogi wewnątrz 1~ 
mi<m" (wreszcie z orawdziwego zdarzenia) zakładu. Cal„ machi'la normatywno-admini- ~~ 

t:~ oczvsl!Cz.aJnla ścleków. Nad Je1 założenfami stracyjna ,;twarz.a bariery równe tym techn<>- : 
pracow.a>o polski<> biuro „Biprowó<i" I NRF- logicznym. 

owsica firma Lurgi. Ma b:vć ona wzoreową Są to rozważania na m.arginesle - w su- >~ 
OCzyszcz ~1nta d·la zakładów podobnego typu, ł( 

"' · mte pozytywnych. przemian w dziedzinie wa- ~>~ 
P<>ZWOld na wyelim.inowa11i<? mechanicznych runl<ów pracy 1 tym b.a·rdziej denerwuj<? bez- ~~ 
zan.!e-czysz.czeń Pilicy. be<lących udziałem r.adność w rozwiązywan•u kłopotów tY"O<>WYch ~~ 
TZWSz. zmniejszy o t>Onad 8-0 Proc. zanleczysz- dla całego pr7emysłu, a tak wydawałoby się J,~ 
czen:a dwusiarczkiem weg!a I oochodnYmi mari;:inesoWY"h przy wszelkich Innych ty!)()- ~ 

:~~::a.m:~~~o~!:i ac:.~t~:z~r~~d~:; wych dl.a chemii. Kurcząca się odzi~ r~bo- ~~ 
oierwszego eta,pu łączn<e z magistra-I.ami ~~a, k=~~:ce:P::'ue!:1chor!~::~~<';~:~~cei ~= 
oczysi;cza•jącY'ffil wynosi ok. li20 mln zł, koszt ~f'.CYbelowy hałas 'lf oddziale orzew!j.alni - te 
budowy II eta•pU 7 przewidzianą oczyszczalnią spr.aWy trzeba i moŻ'n.a chyba załatwić jak ~< 
biolog!-czną wyniesie ok. 2llO mln złotyeh naiprędzei. I to równi~ wykracza ooz.a kom- ~~ 

• * petenc:!e' zakładu, który w cial!U 05\atnich !dl- ) 
• ku la<t wyraźnie u<lowodn!ł. itl n\e samą pro- ~~ 

T yle na tom.aszo.....,,kich inw..stvc-i~h dukcją załi>ga żyje. A jako. że TZWS7 ora- S~ 
zysf<,aja inni. Wewnątrz zakładu uzy- cują dla potrzeb przemysłu lekkiego. t<> w ra- >~~ 
sk.ano podobnie ia.k i na zewnątrz. wie- ma<"h rewanżu mogą chyba spodziewać sii: >' 
lokrotne zmnde.iszenie steżenia toksycz- pomocy w tej mier7.e. (iw) ~~ 

~"~~~"''"'1 
~ 

W toc-iącej się obecnie batalii o ja~ość produktów prz~ i 
mysłowych niemałą rolę odgrywa 1cb estet.yka. Odnosi ~ 
się to szczególnie do artykułów konsumpC:y~n.ycb, t_ych ~ 
wszystkich, które oferują nam sklepy, Dz1s1eJszy. kh~nt ~ 
szuka towarów nie tylko solidnych, lecz i odpow1adaJą- ~ 

cycb jego gustom. Za „u;odę" produkowane~o przedmio- ~ 

tu odpowiada w przemysle plastyk - proJektant. R~n- ~ 

ga tego zawodu jest więc z pozoru duż~. ~zypom1na ~ 
o niej rzucane z coraz większą częstothwosc1ą hasło: ~ 
plastycy w służbie przemysłu. Czytać je można najp~oś- ~ 
ciej: przemysł czeka, otwiera drzwi, zapras:isa. I to Jest ~ 
prawda, tyle ze może być ona różnie interpretowana. ~ 

i 
~'"'''"'''~ ............ ..g. 

S 
ekc.}a projekt.antów pl"Ze
myslowych (jedna z pięciu 
w jakiej skupieni są człon 
kowie ZPAP w Lodzi) li

czy ok. 300 czł<>nków, na 570 -
ogółem. Jak wynika z tych da
nych. jest to sekcja najliczniej 
sza. Do nie.i też garnie sie r-0k 
rocznie najwięcej kandydatów. 
Tylko w ubiegłym roku przyję 
to ponad 40 nowych członków, 
legitymujących sie dyplomem 
ukończenia studiów. Ale nie 
wszyscy z nich podjęli prac'l 
za'W<>dową. Dlaciego~ W ŁOd.zt 
i w inych centrach prz.emysło
wych, a zarazem kulturalnych, 
rynek pracy kurczy się. 

Według opinii rektora naszej 
PWSSP, jeśli chod:r.i np. o •pe
cjalizację w zakresie druku 
włókienniM:ego wsz)•stkie stano
wiska pracy są w Łodzi obsa
dzone i w najbliższych latach 
nie wzrośnie ich liczba. Prze
mysł wlóki<>nniczy przyjmuje 
każdego roku pewną liczbę pia 
styków (np. CJ,PB w roku ubie 
~łym - 6 osób), ale w isto~ie 
nie starcza jej dla wszystkich 
potrzebujących. Pozostali w_ięc 
stukaja do związku, szul<aJąc 
tam poparcia i opiekie Zwiaze~ 
wystepuje z pismami do ZG 1 

do Ministerstwa Przem. Lek
kiego (ostatnie wysłano np. 6 
•ierpnia ub. roku). a!„ w zasa
d7.ie na ty1n jPgo Tri, i jc&o 
kompet: a • Je aie kończa. 

l\lie ma 

•onfliktu 

r05l'ląca ciągle 
fundowanych 
fabryki oałego 
PWS SP. 

ilość stypendiów 
jakie proponują 
kraju studentom 

Mamy oto do czynienia :ii 

problemem nienowym i :zma'l'.ym 
nam od strony innych zawo
dów. Ludzie zżyci z dużym 

miastem niechętnie je opuszcza 
Ją. uznając przen'.es'.enie się "" 
klęskę, za dobrowolr:ą rezygna 
cję z ambicji zawod·owych i 
nie tylko. że podjęde tak'.ej 
decyzj; bywa czasem bo!esne 
- to zrozumiale. Część plasty
ków pozostaje więc w naszym 
mieście, nie mając w jitrunCl!t' 
rzeczv żadnej szansy na uzys
kanie pracy w swojej specjal-
ności. 

Oczywiście. nie możr-a prze
cież n'.komu nakazać pracy tu, 
a nie l!:dzie indzie.i (jak to nie
gdyś bywało). 1 słusznie, ale 
m-0żna C'Złowieka urzekonać me 
todą systematycznej i netelnej 
informacji prowadzonej już od 
pierwszego roku studiów. In
formacl' 0 realnych możl' woś
ciach i warunkach późniejszej 
pra-cv w zawodZ:e projektanta. 
Ten brak rozeznania plastyków 
w specyf'ce pracy w przemy
śle powoduje, że wielu wc'.ąg
n'.etych w jei tryby, mimo W,Y
kazywan'.a pełnej sorawr:osc! 
zawodowej. n·:elatwo przystoso
wu~e się do n-owe~-0 otoczen~ a. 

n:Y'C'h ga-zów. W wielu WYPa<lk&eh Jest to jut ~~ 

,l 
~W~~~~~Ą~~~~~Ą~~ĄĄ~~~~~~A~~~~~~~-~~Ą-~~-~~~~ĄĄĄ~--~~..;,, 

CzYŻby zatem groiiia nam 
nadpro<lukcJR p'.astyków-1 Wręcz 
przecl wn'.e. ~nne ośrodki tego 
samego przemysłu włókiennicze 
go czeka.ia na zglosienia. Syste 
matyczni.e brak kadry orojek
tantów - plastyków np. w Za
kładach Przemysłu Bawełniane
go w Bielawie. Na podobne nie
dostatki uskarżają s'.ę za·kła<fy 
w reg'onach niżej uprwmys!o
wio'lych takich ja.k: Kiel<0ek1e. 
Białostockie, Rzeszowskie. Po
tw'erdza ten sam stan rzecey 

To jak s'ę zdaje jest jedną 
z podstawowych p:zycz:vn 1<on
fliktu mięclzy przemysł„m a 
plas~ykami. który olyn:e od ja 
kiegoś rzasu nurtem dość len:
WYIY' ale -z C-ałą pewr.ośe'.ą wy 
maga wyjaśnien'a. WvdawałobY 
się, ze dwa czy trzy Jata le
mu sprawa dojrzała do po<lję
c'.a konkretnych decyzji. O<fby. 
ło s'.ę w Lodzi spotkanie przed
staw:cieli obyd~'u zainteresowa 
nych stron z udz'.alem wlcem;
n!stra przemysłu lekk'.eito. al".' 
jak dotąd na słowach się skon 
czyi o. 

* FAKTY * LISTY *OPINIE 

U 
LllCĄ biegnie C7'Aowiek, za nim 
dwa.i, najczęściej pod~hoceni al
koholem. ludzie. Jeden chwyta 
p0 droo-z.e kawałek cegły; ich za-

miary nie bud7,.ą niczyjej wątpliwości. 
Przypadkowi pnechodnie przyśpienają 
kroku. Nie, nie po to. by 1>rzyjś~ z po
mocą atakowanemu. Chcą po prostu 
jak najszybciej być„. jak najdalej. lnb 
w bramie.„ Po oo sie narażać!? 

Obraz.ki takie nie nalclą, niestety, 
do nadkości i - sądzę - wielu Czy
telników było ich świadkami. Być 
może nawet świadkami biernymi, ty
mi z bramy, dzfałającymd w myśl 

zasady: lepiej się nie wtrącać, r;dv 
nas nie biją. I uzasadniającymi swo
ją postawę „logi<lznym" wywodem: 
cóż z.robimy my (trzej, czterej?). kie
dy „ich jcsi dwóch, a my jesteśmy ••• 
sami!,'. 

A więc dom pod terrorem chuli
ganów. Mężczyźni boją się zejść do 
piwnicy, kobiety - do pracy. I au
torka cytowanego listu, bezradna ko
bieta, nerwowo wyczerpa.na, na któ
rej szczególnie skupił się atak roz
wydrzonych młodzieńców. Wówczas 

sądzę illl!l.i ode t c h n ę 1 j, 
Ona zaś została, s am a w tł u-
rn i e . W tłumie bynajmniej Illie 
przypadkowym, stanowiącym prze-
c1ez jakąś spe>le<:zność lokatorską, 
społeczność zwganizowaną, z komite
tem domowym, administracją, wresz
cie dozorcą domu! 

Sama od dwóch lat! 

jest członkiem określonych społecz.no. 
ści. mniej lub bardZliej zorganirowa
nych, podporządkowanych określo

nym normom i prawom kolektywów. 
Ma swoje uprawnienia i obowiązki. 

W ramach tych ostatnich każdy 

ma prawo interweniować wszędzie 

tam, gdzie widzi zło. Są jednak i t.a
cy, którzy z rac~nienja t n Alt. 

ej~ mają ~~~j 
interwencjf. 

Wracając na 1>rzy1da~ do cytowanego 
listu nikt z t.akiego o bo wiąz ku 
nie zwolnił mie.iscowego komitetu do
mowego, cho~ prawo do inteTwPncji -
nawet w takiej formie. w jaklei uczy. 
nila to nasz.a reda•kej.a - miał każdv 
lokator bloku. 
Więcej 

cie do 
jak pisze w swym liś

redakcji, nawiązując do in-

Przyjmuję tę krytykę jako uzasad
nioną; j • w odniesieniu do prasy w 
ogóle i do mojej skromnej osoby, . ~ . 
P. WITOLD L. formułuje swe 

uwagi głównie na tle piętno

wania zła w kolektywach pra 
cowniczych. Sądzę jednak, że nie 
będzie miał do mnie pretensji za Ich 
uogólnienie. Bo przec1ez trudno Im 
odmówić racji również w cxlnies.ieniu 
do Innych przejawów naszego co-
dziennego życ.ia. ) 

Podobnie, jak przebijającej w liścia 
trosce o to, aby s a m i w t ł u m i e 
n i e byli tylko ci, którzy potrzebują 
doraźnej pomocy, ale te.kże ci, którzy 
swoje społeczne obowiązki w walce 
ze złem potTaktowalii na serio. 

Taka „logika" należy dziś do kia· 
syki dowcipu. Tyle tylko, źe nie po
budza już ndkogo do śmiechu. Budzi 
natomiast i budziić musi raczej nie
wesołe refleksje. 

SAMOTllY W TŁUMIE 
.y. • 

DO REDAKCJI wpłynął list. 
Jego autorka, mieszkanka do· 
mu nr 27 przy ul. Uniwersy-

teckiej w Łodzi, zwracała się do nas 
o pomoc. Pi5ała z goryczą i rozpa
czą o panoszącej się b e z k a r n 1 e 
w bloku grupie chuliganów, o p.rze
śladowanju jej przez ową gru.pę. o 
tym wreszcie, że jest „bezradna, po-
7A>Stawilona, sama sobie". 

„Ze wzgledu na charakte-r pracy -
czytamy w liście - mai nie zawsze by ... 
wa w domu i nie moie mi pomóc. A · 
ja jedna przeciwko zor.sraniz-0wanej ban 
di;ie niewiele m~ę 2ld'lliałać; zawląimlą 
mi drzwi Od ze·wnątrz, uis~a różne nie„ 
przyzwoite wyra-zy na ścianach, bebni1ł 
mi do okna, urzadzają korzykl, wymyś
lają mi... Sąsiad wygonił ich z piętTa, 

to raz mało nie d-tał butelką w Kło
wę. Grotą, że ll'dY ze.jdz.ie do 1>iwnicy. 
to go zabi.lą .•• Jeste-m chora nerwowo. 
cz.asem wprost boje sle iść do 1>racy ••• " 

. 
Zwrócili$my sle o j.nterwencję do ml

licj.f. Otrzymaliśmy O>dipowiedż. że list 
pokrywa sle z prawdą. a akta sprawy 
przeciwko młOdym chulil(anom Komen
da Dzi<>lnicow.a MO t.ódż-Sródmieście 
&k!e~owała }uż do Sądu Powiatowego 
dla m. LodlZi - Wydział XII dl.a spraw 
Niele-t.nlch„. 

A więc to byli owi „grołni chuliin
ni". trzymają.ca w terrorze dorosłych 
ludzi banda„. nieletnich wyrostków! 

Moena zrozumieć . te była wobec nieb 
bezradna jedna sa.motn.a kobieta. ALP. 
co sadzić o pos-tawie poz<>stałyc-h, o k<>
miteCie dom<>wym, administracji itp.?! 

Wydaje m:! sle tE forffil\lło-wanle ta
kiego sądA.1 w ty~ miejseu jest 7Jbytecz-
ne ..• 

• • 

W SPOŁCZESNY człowiek jest 
niejako ,,skarzany" na źycJe w 
kolektywie. W pracy, w do

mu, na ulicy, Chce czy nie chce -

nych faktów, d-O'tyczących podobnei:o 
problemu - Witold L.: 

„Kaida interwenc.ia obywatela maja
ca na celu N•kwidację zła, jest jego 
obowiązkiem społecznym. 
Inaczej mówiąc - nie musi teiro robił. 
i nic mu "&a l>o nie grozi. W przecl
wieńsl>wie do„. iruiych organów. któTP 
mają p r a w n y o b o w i a z e k te
pić to zło". 

Dalej autor listu wskazuje na ~ 
trzebę stosowania Innej ska.Jl ocen w 
stoounku do tych dwóch różnych po
staw. 

„Społe-cma tnlc.latywa, sJ>Ołeczny 
Wkład, społeC'Zlla odwall'a l>OWinny 
P<>&tul uje - spotkać się z szeroka spo
J~zną a.probatą.. „ ..zeroklm społecznym 
poparciem. Za małio tego społeczne.-o 
POpaTcia - zdaniem Witolda L. - na ła
mach prasy", za m.alo. ja.k pis7..e autor 
listu, tego po.pa.rei.a także w moich ar
tykl\lłach. 

I ci Interweniujący w chuligańskiej 
rozróbce i ci broniący pokrzywdzo
nego, i ci wska=jący np. na marno
trawstwo w zakładzie pracy. 

Rzecz w tym, „by - jak ładnie 
ujął autor wspomnianego listu 
ich inicjatywa była sygnałem alar
mowym dla właściwych organów, by 
nie wymagała ona dolewa.nia oliwy 
do ognia przez tego, który sygnał ten 
zapalił. By wreszcie sygnalizujący 
nie był jedynym opiekunem tego 
ognia". 

Nic ująć, nic dodać. A - jako źe 
praca dziennikarza polega często wła
śnie na za·palainiu takich „sygnałów 
alaTmowych" - pod uwagami p. WJ
t'Otlda L. podpisuję się bez zastrzeżeń. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Ra<: le 
Jednqch 

I drugich 
Przedstawmy ra<:je jednych. ł 

drug'.ch. Przemysł żąda. mo
wiąc ogólnie, aby plastyk po 
zlożen:u projektu uwzględniają
cego możl iwośc i technologiczne 
produkcii współpracował z pO
szczel(ólnymi wykonawcam; do 
momentu powstan:a gotowego 
wyrobu. Ta sp:awa nie .Jest jed 
i:.ak ściśle określona w umo
wach o pracę , I po prawctzle, 
przy wcale niemałych normach 
W>JÓrów do zaprojektowania. ta
ki ciągły nadzór wpt;rn'lłby na 
pewno na ol(ran'czeme inwen
cji twórczej plastyków. Oni ze 
swej stro1:v uważają, że '.eh po
zycja w zakładach Produkcyj
nych jest znacznie niższa od 
pozycj; ludzi 7 wyższym wy
kształceniem, zatrudnionych w 
pionie technicznym: za.równo 
jeś!i chodzi 0 satysfakcje mate 
'rialrtą jak i ambicjor:•alną. 
Wspomniane p'.smo (z s '.erpnia 
ub. roku) mówi też o „rozsze
rzające1 s ie praktyc-e kopiowa
n~a wzorów obcych". co n ie 
WPływa dodatn·o. na rozwój 
wzornictwa rodzimego. Prze
mysł odpowiada: plastycy ma .1? 
jako rekompe!1satę ieden dz1ery 
w tygodniu wolr:v (tzw. dz1en 
studyjny). a także dwutyg<>d
niowe plenery (co prawct1 wy
krojone z dni studyjnych). dla 
pogłęb'enia wars:i;ta~u t~órcze~ 
go. Organ '.zuje s:ę Lm row:n:ez 
d.oroczne~ naJ?racfz:n: e orem 1.~ mt 
p'.en.:ężnym'. konkursy, kazdv 
wzór ponadplanowy Jest osobn<> 
nsj!radzany itp. 

N!e nam przypada w udziale 
rola arbitra. Sygna'.izujemy _Je
dYt:ie kole.lnv problem. kto_7Y 
w chwili obe:.nei ma s;Ze_zegol
ne znaczenie i z pewnosc:ą WY 
maga rozwiązania: sz_czei:óło
wego określenia wza.1emnych 
praw i obowiazków. Postula·t 
sekcji pro5ekta·ntów _orzerovs?o
wych Lódzk'.ego Zw;ązku ~la.
s'yków o pov;ołaniu kom1sJt, 
kt.óra w porozumieniu z MPL 
i MK:Sz przeanalizowałaby 
wr:ck:iwie :stniejącą sytuac.Ję t 
opracował~ konkretne wnios~ 
- Jest chyba rozsądnvm wyjs
c'em. Bo przec'eż dyre~tor~y 
mzedS>'.ebiorstw zajęd .;łownie 
techniczna i ekonomiczna ~.tro
na nrodukcji, n~e 7..C1Ws7.e Ot'.e.n
tują się w pełni w specyfice 
pracy pro}ektantów, potrzeb
nych dÓ jej wykonywania Wa
runkach oraz korzyściach pły
nących z niej dla zakładów: 

Nie wvdaje nam sie. aby ist
niały realne przes'ZkOdY. hy 
przy wsnólnym wvsilku ze stro 
ny wyższvch szkół plastycz· 
nvch. ZPAP i kierowni<:twa re
s0rtu. ustawjć zawód p!astrka 
- pro.iektanta w szeregu .ofu:e
rów produkcji. bo "". koncu o 
na•fanie mu te; . rangi toezv się 
spór. 

L. HOSZOWSKA 

Jaki będzie 
luty? 

Zdan!em syn.optyków !)Ogoda 
w lutym. zarówno pod wzglę· 

de-m średniej temperatury, jak 

1 o.padów powlnna się utrzy
mać w graITTicach normy wie
loletni<?j, a więc nieco ponad 
minus 2 st. przy opadach 26 

mm. Plierwsza dekada lutego, 
ma być n.a ogól dość ciepła z 
temperaturą w d.zień w cen• 
tra1nych rej0<nach kraju waha
jącą się od plus 2 do plus 5 
stopni. a nocą od minus I do 
plus 2 st. i u<:hmrnrzeniem du
żym z rozpogod:zel'l!iami. Motli
we będą w tym okresie nie· 
wielkie opady, pr:oeważnie desz 
c.zu, zaś wiatry 
połu<inlow„ i 
chodinie. W 

umiarkowane 
połudn io wo-za

drugie j dekadzie 
spod7'1ewany jest nieznaczny 
spadek temperatury. dniem w 
grani.cach od plus 2 do plus 
1 st„ a nocą do mi.nus 3-6 st. 
przy zaehmurzernu dużym z 
rozpogodzeniami i opadami prze 
ważn.le śniegu. Wiatry w ty.'11 
czasie przewidywane są dosć 

silne z kierunków zachod
nich i północnych. 

W dekadzie trzeciej synopty• 
cy spodziewają się dalszego o
chłodzenia w dzień do 'llf•nus 
1-3 st„ zaś nocą m~nus 5-8 
st., pr'leważnie bez opadów. 

Podczas nocnych rozpogodzeń 
pod kon iec lutego możliwy bę 
dzie jeszcze większy spadek 
temperatury, W sumie przew:
duje się, że w Lutym mieć bę
dziemy 15 dni 'l temperaturą 
maksymalną powyżej zera, oo
zostałe z temperaturą m injmal 
ną poniżej minus 5 st., 15 dinl 
z opadami, :o dni z zachmurze 
n!em średn.im i 13 dll'rl z pokry 
wą śniegu. 
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IHro.i:onki UJ łódzkiej gastronomii Szkolv, szpila le czy basenv? 

+ 175 ton mrożonych potraw • Bary największym Decyzja należy do nasi 
odbiorcą + Dobre i złe strony mrożonego menu I 

WCZORAJ W GMACHU KŁ SPOTKALI SIĘ PRZEDSTA
WICLELE PREZYDIUM SPOLECZNEGO KOMITETU FUN• 
DUSZU BUDOWY SZKOBI INTERNATOW, PREZYDIUM 
RN M. LODZI, WKZZ Z PRZEDSTAWICIELAMI SEKRE
TARIATU KL PZPR. NARADZIE PRZEWODNICZYŁ 1 SE• 
KRETARZ KŁ PZPR - J, SPYCHALSKI. 

miejskie 
~tp.) . 

oorocHd rekreaeyjne 

Mrożonki robią karierę. Jnt ich coraz wiecej i w du
żym Wyborze. B~z najmniejszego trudu można w okresie 
jesienno-zimowym kupić w sklepach i na specjalnych stoi
skach w różnych punktach miasta w szerokim asortymencie 
m. in. flaki, bigos, gulasz, 1>ierożki z miesem i serem nie 
mówiąc już o mrożonych owocach i jarzynach, R-iecz' jed
nak w tym, iż nadal w łódzkiej gastronomii mrożonki nie 
znajdują zbyt szerokiego zastosowania. Dopiero w bieżą· 
cym ro·ku ma nastąpić zasad0niczy przełom. 

Restauracje. bary i kawiarnie otrzymają ok. 175 ton rb~
nych mrożonek. Najwięk·szym odbiorca chłodni zarówno 
łódzkich jak i z całrgo kraju (z Włocławka. Pozna.nia, 
z Chrzanowa k. Krakowa) będZ>ie dyrekcja LZG-Barv. W 
barach przewiduje się w b1eż1..cym roku wykorzystanie w 
jadłospisach <>k. 120 ton mrozonek. 

C hodzi tu orz.ede wszyst
k im o Ul•stosow.a.nie przy 
spe>rządzaniu pos:łków 
mrożonych flaków, płu-

cek, ne rek. pierogów. fasolki 
szparagowej itp, Taki.e są 7a
mierzen i.o łód zkiej gastronomii. 

W p:aktyce .1ednak wprowa-
<lurnie mrożc·nek natrafia na 
wie.te trud n ości. Na p,-zykla<l 
w bar;oe „Bal.aton". Jak i·nfor
muje nas jego kierownik - K. 
Giełzak - stoouje sie jedynie 
~o zup mrożone pcmido~y i 
sliwki, Miesięcznie „Bala·ton" 
zamawia ok. 600 k,g mro7onych 
oomidoorów i ok. 10-0 kit śliwek 

W tym najwiekszym w Lo
dzi barze samoobs!ugowym nie 
przewiduje sie wprowaozania 
na szerszą skale mrożonek. 
Szef kuchni Zb. Lech twierd•zi. 
że są one zbyt drogie i nie 
7awsze smaezne. Np, piermkl 
z miesem dostarczane p rzez 
wytwórnie w Nowych Sad.ach 
kosztu.1ą - porcja 200 i - 9 zł 
1 nie są zbyt dobre. czego naJ 
lepszym dowooem były częste 
reklamacje kons.uimentów. Zda
rzało sie i ta1k. że DJ\ tałerzu 
trafiały s'.ę pie:o:ilkl. .. bez mie· 
sa (!). Po pro.stu a'utomM. któ
ry nakłada do nich mieso -

Po co urzvchodnie mujq telefony? 

Dosłownie: przychodnie ... 
Od dłuższego czasu p Hele

na z. opiekuje s'ę starusZką Ja
mną B. Kobie:a jest obłożnie 
chora i od półtora roku nie 
opuszcza m:eszkz n:a. He:ena Z. 
dogląd.a staruszkę, dc•konuje Jej 
zakupów, sprząta w domu i!P. 
Por.ieważ przedwczorai chora 
poczuła s'.ę gorzej. Helena z. 
posta nowiła zamówić dla n'.e.1 
wczoraj wizytę lek?rza rejono
wego. Telefon poradni przy ul. 
Ks. Brzózki 513-12 był dlug0 za
jęty, ale wreszc:e nasza Czy
telmczka uzyskat. oolączenie. 
Rejestratorka, niestety, nie 
przyjęła zgloszen:a żądając, aby 
Helena Z. zg!osita s'.ę osobiśo'.e 
w poradr..i, gdyż - jak wyjaś
niła - tylko w ten sposób 
przyjmowane są 71amów'.en'.a na 
wizyty cfomowe. Nie pomogły 
tłumaczenia, że rozmówczyni 
pracuje i n'.e może się zwol
nić. Rejestratorka bYla nieubła
gana. 
Skontal<iowaliśmv sie w te1 

sprawie z ' Wydziałem zctrowia 
Lódź - Bałuty, gdzie osoba od
pow'.edzialna z• Dzcał Skarg i 
Za~ałeń sprawe zanotowała. 
Już za kilkanaście minut mie
liśmy od te1 pracown'.cy wiado
mość, że na jej interwencje re
jestratorka zgłoszenie przyjęła. 
Lekarz mia! być u staruszki w 
środę o godz'.nie 18. 

Tak więc ten konkre~ny p.rzy 
padek po dlu.gkh korowodach 
ze>stał załatwiony pozytywnie. 
Czy trzeba było jednak aż illl· 
terwencji reda.kej.i, aby do o
błożnie chorej wmówić lek.a
rza z rejonu? Za•dzwoini·liśmy 
do Wyd2'lia,łu Zdrowia Prezy
dhum RN m. Lodzi z uipyta-

niem w ja.k.i sposób można za 
mówić wizytę lekarza do d\l
mu. Poinformowano nas, że 
sprawę tę regulują specjaLne 
przepisy wyd.a,ne c;ruk iem w 
mku 1983. Ujęte zostały one w 
regulaminie dzielnicowych 
przychodni rejonowych, gdite 
w ust. 3 punkcie 7 wyrai-
n ie jest na pis.a n e-. iż re-
jestra.torll:i przy.1mują zgło-
szenia na przyjęcia ambu-
Latory jne oraz wizyty domowe 
bezpośredruo !ub telefonieznie. 

Tak wiec każdy z ubez'Pie
czonych, jeśli mu tak wy
godnie, mote w swojeJ porad
ni rejonowej załatwić spr a wę 
wi,zyty lekarskiej nie tylko o
sobiście, ale również za po
średnictwem a'Paratu telefonie> 
ne,g00, 

N·iewąt<plhV'ie w łódzkiej miej 
skiej służb>le zdrowia zachodzą 
stale zmiany na lepsze. P~
s:oczegóLne dzielnicowe wydzia 
ly zdrowia czynią zmaC?Jne wy 
siłki, aby usprawnić op1e:-ę 
nad chorym. Wir.ie zrobiono w 
tej dziedzinie m. In. w Srócl
mieśclu, gdzie dzięki wspólpr3 
ey z Akademią Medyczną rox 
wiązano bardzo dobrze opiekę 
specjalistyezną np. laryngolo
gic·Z>ną i urologicziną. Należało 
by więc życzyć sobie aby tego 
rodzadu sp•rawy Ja.k opis.ana 
wyżej nie zdarzały s.;ę więcej. 
Po to każda poTadnia posiada 
telefon, aby motna było z nie 
g·o korzystać. Tym bardziej Je· 
śLi w grę wchoclz.i prośb-a o I!! 
karza do obłożnie eho.rej st•-
ruszlci. w. K -

Dziś po raz ostatni 

M. Malicka w Teatrze Powszechnym 
Dziś znakomita aktorka Ma

ria Ma,li.c,ka kończy swe g<>Ś
cinne występy w Łodzi w sztu
ce G. B. Shawa „Profes.Ja pa-
ni Wanen". Ogółem wzięła 
ona udzfa! w 61 spe•ktaklach, 
które o bej rz-ało 40.260 widzów, 
w tym wielu Czytelni·ków 
„DŁ". Dla ty<:h ootatnlch re
d.akcja i Tea.tr Powszechny 
p:zygotowały niespodzianke w 
postaci fotosów dedykowanych 
przez M. Malieką. które były 

losowa.ne wśród obecnych na 
przedistawieniach. Ostatnie 10 
fotosów w:eczy osobiście M. 
Malicka dziś na finałowym 
spektakl•u „Profes.li Pani War
ren". Tym ra7em miły upomi
nek przy pa'<ił wi.dzzym zajmują

cym nastE:pujące miejsca: rząd 

,l Tradycyjny ko.nkurs bało 
nowy organi-iowa,ny prze.z Ko· 
mendę Chorągwi Łódzkiej 
ZHP, który miał się odbyć w 
ub. niedzielę przy ul. Konsty
tucyjnej, odbędz~ się 14 lute
g.o br. 

,l Janina I Stanisław BednaP 
kowie (Pdotrkowska HlB) udP· 
k<lrowa1ni 2'ostaJi „Medalami za 
dłu.~oletonLe p0tżycie malż:eń
skie". Aktu d.ekoraeji dokonał 
prrewod1nioeząoey Pre1'ydium DRN 
$.ródmieście. inż. E. Kotecki. 
,l W nocy z duś na jutro, w 

godz. 2'3.SQ-,3.3<1 tramwai ll'nili 
„102" będ·z>!e kursował w oby
dwu kieru1nl<Ja,ch z Chojen -
K1lińsk1iego, Broniewskiego, 
Rzg<YWs.ką. Dąbrowskiego, Ki'llń 
sk'iego, Nowotki, Pl. Woln.ośei, 
Nowomiejską, Zgierską - na 
Julianów. 

A 65-łetnia Eleonora Jatczak 

I krzesło li, IV - 6. XI - 15 
i 17, XIV - 2-0, XVIII 6 i 21, 
XXVI - 15 i 18 oraz ba!.kon 
rząd I k.-z:esło 3. 

Poniżej zamieszczony kU1Pon 
u.powa:tnla n.a.szych Czytelni
ków do na.bycia dwóeoh bhletow 
ulgowych na spe,kta.kle tej 
sztuki. 

KUPON „DL" 

U1>0watnla.tacv do nabycia 

I biletów ulgowych 

na nrzedstawlenle 

_Profesji nani Warren" 

z d. Matusia'k (Kutno, ul. To
ruńskoa 19) wyszła z domu I 
dotychczas nie powróciła. RYS'' 
pis: wzrost średni, krępej bu
dowy, sylwetka pochyła. twarz 
owaLna ze śladami po ?spie, 
włosy czarne, przetyJ<a,ne siwiz 
ną. oczy piwne, głęboko osa
dzone, brwi łUJkowate, czarne. 
Ubrana jest w bluzkę weł,nia 
ną w białe !Paski, brązowy ser 
dak 3/4, czarną spódnicę, c2'at• 
ne ta trzairnki za~linaine na eks
pTes, na gloWlie ehusteczka nie 
bieska w kratę. Zaginfo.na mia 
ła przy sobie zawiniątko z gar 
derobą. Wsz~·CY, którzy mogli 
s-potkać zagini'()lną (szezególnie 
ki er owcy) pros7"....n'i są o pol!n 
formowal!l«! KW MO w Łodzi 
(Kiłińskli.e~o '52), rei. 292-22 
wewn. 500, 502 lub najbliższej 
jed.nos!lki MO, 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI m: 2~ ~699~ 

zawodził. „Bala•ton" Jest jedy· 
me za.in,teresowany wprowadZ.a 
niem mrożonego groS'Zku z 
ma,rchewką. 

Można jes7cze zrozum ieć. że 
dla takiego g iganta. Jakim jest 
„Balaton". mrożon.ki nie bedą 
stanowiły w jadłospisie poważ· 

nej pozycji. Ale d'la barów 
mn.ie.iszych. które nie pos.iad.a
ją własnego zap'.eeza ani wta
snej, na szeroką s.kalę rozwi
niętej produkcji, mrorżon·k'i po
wun.ny być pod&tawą ich egzy
stencji. Również w mniejszych 
restaurac.1ach, a także ka·wiar· 
niach mcożone dania muszą 
być uwzgledniane w codzien
nych Jadłospisach. Do tej po
ry w kawi.am.lach mmna z.Jeść 
przeważ.nie f!a,k.i mrożone. I to 
wszystko. W wielu rest.aura·· 
cjach także 7lbY't mało stosuie 
SlE: m1rorżoneik. 

J a·~ie są powody tego nie
zadowalającego stanu rzP
czy? Jednym z Istotnych 

Nrurada dotyczy!.a sprawy 't>a·r
dzo istotnej - temu. czemu mają 
służyć te 63 1'1, które rocznie 
wpłaca s•taitystycznv łodzianin 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkól i Initernatów. w ciągu 5 
lat istnien.ia Fu·ndl1Szu dało to 
w Lodz.i sumę 2~ mln zł. Na 
co poszła? Wyb'Udowano za nią 
w LO<lzi 6 s2Jkół wdistawowych, 
4 przedszkola, ukończono 3 Ty
siąclatki, doposażono w pomoce 
naukowe kilka szkól. 86 mLn 
wydano Już na budowe szpita
l.a przy u.I. Pablan·ic kieJ. R<l'ZJ)o
częto bu<lowę Szkoły Muzycz
nej . 2 szkół podstawowych, 2 
przediszkoli, int.er.n.atu. 

W związiku z tym, że rysują 
&ię rea·l,ne mOIŻliwości przejeeia 
przez państwo w sposób całko
wity ciężarów n.a cele oświato
we. istnieje możliwość prze,ka
zanla fundi>szów z dobrowol-

nych zbiórek na inne cele, Ja
kie? O nieb decydować będą 
ci, którzy płacą, Padła propozy 
ej.a, oczywiście na razie Jesz
cze dysk'\.lsyjna, by pewna 
część zebranych np, w danym 
zakładzie pracy p.ienledzy, np. 
80 proc. została p.rzeznac7.ona 
na wybranoe przez załog'l cele. 
Oczywiście nie chod'Zi tutaj o 
Io.Zenie na sprawY. któr.e powin 
na zała<twić administraicla za
kŁadu (np. budowa szatni), a0le 
na cele społ.ec-zne. kultu.ralne, 
rozrywkawe np. part~ypacja 

w budowie ośrodlk.a ~zasowego 
i . inne - na cele. które przy
Dlosą załodze bezpośrednie ko
rzyści, 20 proc. zebrane.i sumy 
przezna<:zono by na fundusz 
mioejski. Pieniądze te można by 
przeznaczyć na cele szersze. 
Tut8'i też nie za·braknle pomy
słów i potrzeb (np, galeria sztu 
kl, baseny kąpielowe, o,gólino-

Wl<rótce Społe<:zny Komiotet 
Budowy Szkól I InternMóW zło 
ży sprawozdanie ze SPOSOb-u wy 
d.atkowania zebra:nych de> tej 
pory pieniędzy. Przedstawi ta.k
że program tego, co jego zda
niem należałoby wybudować za 
zebrane w przyszłości (w ra
mach t~h 20 proc.) pieniądze. 
Progr.am ten będzie proJ>OZycją 
pocMa•ną społeczeństwu do dys
k.us.li. Konieczne jest powięk
szenie komitetów zakładowych 
SFBSiI i wciągniecie do nieh 
więcej przedlstawiiciel'i zalóg ro
botn~czyich. O przeznaczeniu 
fund'USZÓW na cele własnego za 
kład~ decydować bect.zie oczy
wiście załoga, 

Zmieni się nazwa Społe<:l'.'!lego 
Funduszu. Przypus:rezamy jed
nak. że nde zn.J•kn.!e z niej zu· 
pełnie słowo oświata. Na pań. 
stwo m<>remy w tej mierze li.. 
czyć w Jeszcze większym niż 
dotyc·hczas stopni.u, ale nasze 
potrzeby w tym wz.!rlęd~e noie 
są małe, 

(AP) 

Z dvskusii nad przyszłym kształtem Lodzi 

Przesunięcie centrum? 
są Cl!lllY mrożonek. Nie ma co 
uk rywać, są to przeważnie po
trawy drożs7_e, aniżeli sporzą
dzane orzez wras.ną kuchnie. 
I nie zawsze smaczniejsze. Po
dawano nam w „Bala·tonie" ja
ko jeden z przykładów. gulasz 
węgierski z ka•pustą w cenie 
11.10 zł. porcja 300 J(. w któ
rym więcej było kapusty. ani
żeli mięosa. Nic wiec dziwnego. 
że konsume.nc.i nde gustowaP Wczoraj w Prezydium RN przez Pracownię Urbanistycz. spodarowania przestrzennego 
w tel!o ro-d1,a.ju mrożonkach m. Łodzi toczył się dalszy ciąg ną projektem ogólnego per- m. Łodzi. UC'zestniczyli w niej 
drogioeh i niezbyt smacznyeh dyskusji nad opracowanym spektywicznego planu zago- przedstawiciele komitetów 
Trzeba bylo mrożony guLasz 
wycofać. dzielnicowych PZPR i komi· 

w dyrekcji LZG-Bary oświad p b~ • k• 1 
sji rad ' narodowych. Główny 

czono nam. te worawd.zie niP ro emy opie I spo eczne1· architekt - inż. Budlewski 
będ7ie sie rezygnować z szer- przedstawił najważniejsze pro 
szego wprowadzania mrożonek 
bo jest to bądż co bądź s.lusz- blemy i kierunkowe tendencje 

W Lodzi• większego 2lDaczen!a na·blera · · t Mi 
na ko11cepcJa urozmatcania me kwestia sprawnego funkcjono- rozwo3u naszego m1as a. . n, 
nu, a-le należy pomyśleć o od· wania opieki społecznej, Tym wspomniał ó takim zagadnie-
powiednim transporcie i zamra Nasze m:asto w ooraz wlęk- właśnie zag&dnier,iom p.oświę- niu jak położenie nacisku na 
z.arkach. Do tej oory mroż<>niki szym stopn'.u staje s'.ę m:astem cone był0 wczorajsze pooiedze- J:> d • • d · • · Ł d · 
przewozi sie transoo r tem Judzi starych i potrzebujących nie Kom'.sk Zcl.row'.a i Spraw prze u owę sro m1esc1a o Zl 
PTHW w samocho.dach „Nysa" pomocy, wobec czego coraz Socjal·nych RN m. Lodzi, i uczynienie z niej prawdziwe 
obitych płyt.ami izo!acy}nymi, omówiono m. in. sprawę roz- go centrum administracyjno-
gdzie temperatura zimą wyno- wiJania różnego typu świadczeń handlowego nie w rejonie 
st ~ st. C„ a w lecie nawet u d i opieki lekarskiej dla przew!e- . 
Ili st. Stosu.ie sie wpraw'!lzie rzq zen ia kle chorych, potrzebę zwdększe- GłówneJ w kierunku Targo-
lód do chłodzenia wnetrza po- n 1a ilości o.p'.ekunów społecz- wej, tak jak do tej pory to 
Jazdów. ale przewa<Żnie samo- nych oraz zabe71P'.eczen.:a środ- planowano, ale raczej od ul, 
chody nie są przystosowane do sygnalizacy1•ne ków r.a ich dzialaln<>Śc, ke>nie- G • - k' k Pl 
przewożenia mrożonek. Bary cznośc podnoszen'.a kwalifikacji łowneJ w ierun u acu 
mają otrzymać 10 specja.!nych oracowników socjalnych i reha- Wolności. 
samochodów-chłodni. ale nie Od dłuższego już c.zasu Spół„ bilitacji !nwal'.dów. Omówiono Ta sprawa jak i inne: np. 
wiadomo kiedy dotrą one do dz.ieJ.nia Inwalidów Lm. H. sa- też iagadnienie powofan:a zespo gdzie budować nowe osiedla, 
Ło<lzi. Również brak w wielu wickiej specja1izuje się w pro- łów koordynacyjnych do spraw 
bar.ach zamrażarek. w których dukcji, instalacji i konserwa- pomocy społecznej za,rówr.o na gdzie wznosić dzielnice prze-
pr7echowywano by mrożonki cji urządzeń sygnalizacyjno- szczeb:u m:asta jak i w poszcze mysłowe, jakie ustalić strefy 
- uniemooHwia to szerokie ich alarmowych l przeciwwłamanio gólnych dzieln'.cach. ochronne (chroniące dorny mie 
stosowanie. wych. SpółdzieLnia jest w sta- Stwierdzono także, iż mimo szkalne przed zanieczyszcze-

Potrzeba przynajmniej 15 ta- nie dostarczyć podobne urzą- dużych wys'.łków ze strony Wy 
kich zamrażarek. Ostatnio na dzenia dla wszystkich przedsię <l'z'.ału Zdrowia i Op'.ek.\ Spole niem przemysłowym), jak roz 
temat truooości zwiazanych z biorstw i instytucj'i na terenie cznej, Łódź nie posiada dos tate wiązać najlepiej komunikację 
wprowadzaniem w tód7'kieJ ga- naszego miasta. cznej ilośc.: miejsc w domach b<>dą tematem kilku jeszcze 

dla przewlekle chorych i eme- " 
stronom!! mrożone-k odbyła si<: w ub. roku urządzenia sygna rytów. Pewną poprawę przy- dyskusji środowiskowych. Na 
naraua w Łódzkim ziednocze- 1. . 1 . t 1 ni·es·.·e dop'.e·.o oddanie w bie- t 3 • 4 I t 
niu Prze<lsiebiorstw Art. Spo- izacyJno-a armowe zarns a owa- ten tema 1 u ego wypo-

no m, i,n, w domach handlo- żącej 5-1atce do użytku dwóch • - t k' ł k · 
żywczymi i Przemysłu Gastro- wyeh PP „Delikatesy" w Osi" nowych tego typu obiektów wiedzą się a ze cz on owie 
nomicznego. n.a któ:el Postulo- dlu Wielkopolska i Teofilów B oraz domu rencistów Główne.i Komisji Urbanistycz 
wano stworzenie odpowiedn!~h oraz w 32 urzędach poextowo- ZBoWiD-owców i spółdzielcze- nej z Warszawy w czasie dwu 
warunków w itastronomii dla go „Domu Spok,o jr:ej Jesieni", 
tego rodzaju innowacji. telekomu.n.ikacyjnych. który powstanJe w rejonie Dą- dni"wej sesji wyjazdowe.i w 

J, KRASKOWSKI (J, kr.) browy - Zarzewa, (ts) Łodzi. (AP) 

-~~~'~'~"""'''''~~~~~'~'~~~~~~ 
WAZNE TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 666-il, 

499-IO. 
pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. 400-00, 

TEATRY 

n 
595·5~ 
Z51·11 
os 

500-00 

WIELKI - godz. 19 „Tragedy
ja. albo r.zecz o Jainie i He
rodzie" 

POWSZECHNY - godz. Hi „Za 
topione królestwo", g 19.15 
„Profesja pam Warren" 

NOWY - nieczynny 
KOMUNIKAT 

Dytt'ekcja Państwow.ego Teatru 
Nowego zawiadamia wS"Zyst
k.Ch pc:>siadaczy biletów .r.a 
S2'ltukę pt. „Król Mięsopust"" 
w dn. 30 i 3:. 1. 71 r „ godz. 
19.15 (duża scena), że z po
wodów techniczny-eh zmuszo 
na jest przełożyć terminy i 
bilety powyższych przedsta
wień na niżej poda,ne <!'ni w 
lutym 1971 r.: z JO styc1'n•a 
godz. 19.15 na 13 lutego godi. 
19.15, z J: styczni,a godz. 1.9.15 
na 14 lutego godz. 19.15. Za
J<u~io.nie bidety zachowuJą 
swą ważność bez przestem.plo 
wywania 

MALA SALA - godz. 20 „Cle· 
nie„ 

JARACZA - godz. 19 „Wszyst 
ko w ogrod:oie" 

TEATR 7 .15 go.dz. 19.15 ~Łei 
tern" 

OPERETKA &odz. 111 „Dama 
od Ma:icima" 

ARLEKIN - go<l<Z. t'l.30 ~Ma· 
ski mistrza Fantaski" 

PINOKIO - ,godz. l~.30 „Fli·sak 
i Przydróżka" 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20). godz. 19.30 Koneert sym 
foniczny - ork. PFŁ. Dyry
gent Adrian Su..'lShine 
(USA). Solistki - Jutta Czap 
sld (NRD), Lidia Gryehtołów 
na - fortepoa•n. W progra
mie: W. A. Mozart - Zart 
muzyczny KV 522. Koneert 
na dwa fortepiany Es-dur 
KV 365, J. Brahms - m sym 
fonia F-dur op. 9 

KAWIARNIA „IRENA" - g. 
22.30, Rewii.a po1skich zagrał\ 

eo~ GDZIE~ KIEDV! 
MUZJ!!A 

SZTUKI (Ul. Więckowsklei:o 36l 
9-15 

ARCłlEOLOGICZNB i ETNO
GRAfo'lCZNB {Pl. Wolno!!Cl lłl 
godz. 10-15 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdanska 13) 
godz. 9-:S 

BISTORU WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. lll-11 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Slenkiewtcu) godz. 
10--17 

ł.ODZKm ZOO 

czynne od god-i. hl5.30 (ka-
sa czynna do 15) 

KI N A 

BALTYK - „Zbieg 2! Alcatra:i:" 
o.d lat 18 (USA) godz. 9.30, 
11.30 13.45. 16, 18.15. 20.30 

LUTNIA „Przystań" ('POI.) 
od lat 16 godz. 10, J.2, 14, 16. 
Ili, 20 

POLONIA - „Rejs" od la,t lł 
(poi.) goo-L- 10. u. Lł. t6. 18. 
20 

WISŁA - "Twan anioł•" od 
lat 18 (ipol.) g<>óL Ul, lł. 14. 
te 18 ~o 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Shala·kO" rang.) 

od lat lł, godz. 10, 12.30, L5 
1'1.30. 20 

ZACHĘTA - „spa·rtakUs" od 
lat Ul (USA\. godz. 10. Ił, 18: 

SEANSE NOCNE 
WISŁA „Opowieść do '.PO· 

dus7lki" (USA) godz. 22 
MUZA - „Wmnetou w doli'n.ie 
śmie,rci" (jug.) godz. 2"L 

WOLNOSC: - „Gwl·azda połud
cLnia" (a•ng.-fr ,) godz. 22 

ZACHĘTA - „F1rauJ.ein doktor" 
(w!.-jug.) g<>dz. 22 

LDK „Gwia·zda południa'' 
(,an.g.-<fr.) .go<lz. 2'L30 • * • 

STYLOWY - „życie, miłość 
śmierć" od lat t8 (franc.) 
g.odz. 15.30, '111.45, 20 

STUDIO „czarny d~eil w 
Black Rock" <USA) od lat tł 
godz. 17.15, 19.31! 

ADRIA - PMegnanle z tytu· 
łein: "Długie lodzie Wikin
gów" od lat 14 (ang.) goc:U. 
10. l.2.30, 1'5, 11.30, 20 

TATR" - Bajk: ,.Wakacje I 
duchem0 godz. 16, r1, „Prom" 
od lat lil (!pe>!.) godz. LO, 12, 
14, 18, 20 

CZAJKA - „Tajemnkzy mnich" 
{radz.) <>d lat 14 godz. 17, 19 

DKM - „Pogoń za Adamem" 
(poi.} od lai 14 godz.. 16, 18, 
20 

ENERGETYK - ,,Lokls" CPoL) 
od lat 14 go.dz. 17, 19 

KOLEJARZ - „Szkice warszaw 
skie" (.Pol.) od Ja.t 16 godz. 
1ą, 19 

ŁDK - „Warszawska opowieść" 
(po!.) od lat 11 goct.z, H, 15.30, 
„Łagodna" (fr.) o<I lat 13 
godz. 17, 1~.15 

GDYNIA - „Bitwa nad Neret 
wą" od lat 14 (jug.) goo.L. 
9.30, 12.45, 16, 19.1 5 

HALKA - „Łowcy skalpów" 
od lat 18 (USA) iod'1. 15.30, 
17 . ł5. 20 

1 MAJA - „Mózg" od lat 1ł 
(franc.) godz.. 15.30. 17.45, 70 

ŁĄCZNOSC - „Raj na ziemi" 
od lat 14 (poi.) godz. 18 

MLODA GWARDIA - „Czło
wiek, który wymyślił tycie" 
od lat 14 (duński) godz.. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Człowiek w pięk
nym krawacie" od lat 16 
(franc.) godz. 15.30. 17.45. 2<l 

OKA - „Zabójey" (USA) od 
lat 18 godz. 1-0, l:Z.30, 15, !7.30. 
20 

POLESIE - „Most" (ju.g,) od 
lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE „Szlacheckie 
®niazdo" (radz.) od la·t J ł 
.godz. 16.3il, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Piękność 
d·nia" (fr.) ·od !.at 18 godz. 
15.JO, 17.45, 2-0 

POKOJ - „Oczami przyJacićł" 
od lat 11 (po!.) godz. Ul, 
„Brzezl•na" od Lat 18 (pOl.) 
godz. 17.45, W 

PfONIElł - nieczynne 
REKORD - „Inwazja potwo

rów" od lat 11 (jap.) godz. 
10. 12 14, 18. 18. 20 

ROMA -. „Docz.ek.ać .zmroku'~ 

od lat Hl (USA) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ - „Angelika 1 sułtan" 
od lat 16 (<fr.) godz. 17, 19.15 

STOKI - „Dziewczyna z pisto 
!etem" Od lat 16 (wł.) godz. 
15.30, 17 .45, 2-0 

SWIT - „Słoń MaTu<la" od lat 
11 (ang.) godz. IO, 11, Ił, 16, 
„Romantyczni" od lat 15 
('po.l.) godz. 13, W.15 

DYŻURY APTEK 

Piotrk<YWska 127, Tuwim.a 59, 
Rzgowska 147, Lima.nowskiego 
37, Zielona 28, Pl. Wo1no.śc1 2., 
Cieszkowskiego 5. 

DYZURY SZPITALI 

1 Kłlnika Poł.-Gln. ILM 
nL Curie-Skłodowskiej U 
dzielnica Górna. 

D Klinika Pol.-Gln. AM 
ul Sterlinga U dzielnica 
Sródm1eście 1 porad.nie .K". 
ul Nowotki 60 l Kopcińskie
go 3l! 

Klinika WAM - ul. M. Par
nalskiej S7 - dzielnice Polesie. 
Sródm!eścle f rejonowe porad
nie „K" ul Piotrkowska 101 
I Piotrkowska 269. 

Szpital Im. a. Wolf - ul. ł.a 
1riewnicka Sł d:zleln!ca Ba-
!'UtV 

Szpital tm. B . .Jordana - Ul. 
Przyrodnicza l/8 ddeln1ca 
Widzew 

Chlrurtt\ 8 południe - <;-zpltal 
im. Pastema (Wigury 19) 

Chirurgia północ SZ'!>ital 
im. Pasteuir-a (Wigury 19) 

Chirurl!ia uraz„wa - ">mtal 
im. Biegańskieg.0 CKniaziewi-
cza 1/5). 

LarvnE?olottla '!zp••g1 im. 
PiroE(owa (Wólcz:ańsk'l! 195) 

Okultstyk• S-,;oi'•l Im. 
.Tomschera (.Mhllonowa · 14) 

Ch!rurgb 1 laryn.iolort;s dzie 
cleca - Szol1a1 lm. Konoopnl
ckle1 rsoOTna 3~/50\ 

Ch!Turgia 1;Zc>ek,.,wo-twanowa 
- Srolt'll Im. Barllckletto (Kop 
"lń!ll<le!!n '2' 

Toksykolc.g:ig - rnstvtut Me
dycyny Pra.cy (Tere-"y 8) 

NOCNA POMOC ~EKARSKA 

N'lcna l)Omo„ lekaHka StacJI 
Pngl'tnw!~ Ratun1<owe11ro 11rzy 
ul, Sienkiewicza 137, tel. 166-6& 



~"""""~"·--------------
„Powracano aź pod rodzinne drzwi Lesalle'a pieszo, wśród 
nocy, ulicami pełnymi ludzi. Maze l Kora szli prwdem, 
krokiem jednakim... kołysani tym samym ruchem i tym 
samym rytmem niby dwie istoty stworzone po to, aby iść 

ramię w ramię przez życie„. Niekiedy młoda ~obieta oglą-

dała się poza siebie, aby rzucić spojrzenie na męża i ojca". 

GUY de MAUPASSANT „SPADEK". 
KSIĄŻKI Z SERII „KOLIBER" 

DO NABYCIA W KAŻDYM KIOSKU „RUCHU". 
CENA 1 POZYCJI - TYLKO 4 ZŁ! 

STANOWI PRAKTYCZNY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ 

SZYNSZYLE spr ze jam 
od 500 zł. Tel. 598-38, µo 
w mm g 

„TRABANTA 601" (1966). 
33.000 km (biały) - stan 
bard-zo dobry sprzedam. 
Ofe!'ty „4327" Prasa, 
P lotrkowsGta 96 

„SKODĘ 1000 MB", rok 
prod. 1968 po 17 tys. km 
spr.redam. Juli.ainowska ;;z 

„MOSKWICZA 408" &prze 
dam zamienię na 
„Wartburga 353". Tel. 
406-64 4174 g 

PR OP O 1\1 UJ Ea 

„ZASTAWĘ" s.przedam. 
Rok prod. 1967. Telef?n 
43;2•15 łl75 g 

+ Apaszki + Szale + Rękawiczki + Biustonosze 
• Chusteczki do nosa • Parasole 

GARAZ do wynajęc ia, 
Kostrzewy 3 m. 5 !Ron
do Titowa) 4575 g 

GARAŻU w okolicy żu
ba·rdzia poszukuję. Tel, 
211-29, godz. 15-17 a po obn1zonej cenie 

• Dziecięce rajtuzy elastyczne 
• Pończochy i skarpety 

Zapraszamy do sklepów przy ul. ul.: 

POKÓJ z wygodami do 
wynajęc i a. Tel. 669-23 
lub 663-44, w godz. -}3 

KAWALERKĘ w . blo
kac h, zamienię na m iesz 
kan ie z w yg odam i do II 
p. najchętniej śródm leś 
cie. Oferty „4757" Prasa, 
Piotirkowska 96 

Piotrkowskiej 317, Zachodniej 16, Obr. Stalin
gradu 48, A. Struga 4, Armii CzerfYon~j 4. 

Z 
2 POKOJE, kuchnia, spół 

a 0 p a t r Z e n j e dziel-::re typ M-4 (Rad io 

W , d k' H , T k I , l d • s'.aoeja) i pokój z kuch 
Z OJeWÓ Z 1ej urtOWMI e sty neJ W O Il mą, częściow.e wygody, 

• sta r e budownictwo, za-
.------------------'""-'"" __________ "- mieni ę na 4 pokoje z 

W 6smą rocznicę śmierci 

S. t P. 

STANISŁAWA KABATA 
mistrza fryzJenki.e&o 

zmarłeiro 31. I. 1963 r. odprawiona zostanie 
msza święta żałobna w kościele .iw. Krzyta 
dnia 1. tł. br. o godz. 9 ~ano. o czym 
wszystkich bliskich i życzliwych pamięci 
Zmarłego Powiadamia 

~ONA 

001.0SZl!:NlA 
DROUNB 

kuchnią - komfort. Te 
le!on 200..fi2, •Po godz. 17 

3 POKOJE, kuchnię, wy 
Dr Jaftwiga ANFORO- gody, I pi ę~r<>. bloki ~o 

WICZ eneryczne skór- t~ Ronda T1towa, zam.e 
w • . ruę na równorzędne w 

ne 16.30-19, Próchnika 8 śródmieściu. Oferty „3723" 

PROTEZY, korony, na- P.rasa, Piiotrkowska 96 

tychmiHtowe reperacje POKOJU n·iekrępuJącego 
Pawlikowska, Slenklewl· poszukuję, Oferty „4150" 
cza %7 3859 g Prasa, Piotr k<>w.ska ,96 . 

BOKSERA trzymleslęcz- l)WJE panjenki na m ie-
neg<> (pies) spnedam. szkan.ię przyjmę. Łódź, 

„••••••••••••••••••••tł Tel. 20'7-'74 ł486 g Zgierska 125-b pQ godz. 16 

W dniu 28, I. 1971 r. zmarł po ciężkleJ 
chorobie. 1>rzeżyw!>zv 7Z lata 

S. t P. 

WACŁAW GÓRSKI . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
miejsce wiecznego s1>oczynku odbędzie 11ę 
dnia 30. I. 1971 r. o g<>dz. U.Jo z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Oirrodowej. o czym 
za wiadamia.ia pol{rążeni w smutku 

ZONA, SYNOWIE I SYNOWA 

Dnia 25. I. 1971 r. zmarł m6j MĄŻ, nasz 
Brat. przeżywszy lat 6ł 

S. ł P, 

Dnia 28. I. 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 86, opatrzona św. sakramentami 

8, t P. 

EUGENIA GRABOWSKA 
Pi>A"rzeb <>dbędzie sie 30 stycznia br. o iro
d:tinie Ił z kaplicv cmentarza św. Francisz
k~ przv ul. Rz1towskiej o czym zawiada• 
mia.ilł POll'rażeni w i:-łebokim smutku 

SYN, CÓRKI, SYN O W A, ZIĘC, 
WNUKI i PRAWNUKI 

~~ 
JOZEF TOMASZEWSKI ~ PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 

wieloletni pracownik ZPB im, ~ TECHNICZNO-HANDLOWE ~ 
w Łodzi. Zl ~ 

Po1trzeb odbedzie się dnia 30. I. 1971 r. ~ ~ ~ 
Harnama 

o godz. H, z kaplicy cmentarza uym.-kat. ~ ~ fa 
!~~ą~~a o;r~~~~~ zo R:;:N:wiadamia ~ EJ.D DM ~ .„ ......................... __ .... __ .~ =-- ł ~ 

Dnia 28 stycznia 1971 r. zmarła nagie ~ ~ 
s. t P. ~ informuje PT Klientów, ~ 

MARIA CHRUśCIELSKA ~ ie sprzedaż dla urzędów ~ 
Wyprowadze.nie zwłok z kaplicy Stareiro 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej nastąłlł 30 
stycwia br. o godz. 16, o czym zawiada• 
miają noirrażeni w smutku 

SYN, SYNOWA i TESCIOWA 

~ i instytucji ~ 
~ ~ ~ została_ ~ 
~ z dniem 1 STYCZNIA 1971 r. ~ 

•·------------·• ~ przeniesiona ze sklepu przy ul. ~ 
~ Obr. Stalingradu 71 do sklepu ~ Dnia 27 stycz;nla 1971 r. zmarł nagle, 

~ przy ~ 
~ UL. R Z G O W S K I E J 79 / 81. ~ 

pneży wszy lat 49 
S. ł P, 

IGNACY WACHOWSKI 

~ ELDOM ~ 
DzIEcr i R0Dz1NA ~ jednocześnie zawiadamia, że ~ 1---------.-.-1 ~ sklep przy ~ 

Poi:rzeb odbędzie sie 30, 1. 1971 r. o rod21. 
13.30 z kaplicy cmentarza katolickiego na 
Zarzewie, o czym zawiadamiają pogrąż<>ne 
w smutku 

Dnia 28 stycznia 1971 r. zmarł. ooatrzo- ~ ~ 
ny świętymi sakramentami. przeżywszy ~~ ul. Obr. Stalingradu 71 ~ 
lat 69, w kapłaństwie 45 ~ ~ 

s. t P. ?a wprowadził detaliczną sprzedaż ~ 
KSIĄDZ ~ ~ 

JAN FRONTCZAK ~ w pełnym asortymencie dla ~ 
notariusz Sądu Biskupiego w Łodzi ~ indywidualnych nabyWCÓW ~ 

oraz były dlui:-ołetnl pracownik tutejsllej ~ ~ 
Kurii Biskupiej, ~ LODÓWEK, PRALEK, MASZYN ~ 

W sobotę, 30 stycznia br. n godz. 15 to- ~ ~ 
stanie OdPTawiona msza św, tałobna w ~ do szycia, SPRZĘTU grzeJ'nego ~ 
'Katedrze Łó dzkie.i . po czym nastąpi J7l'ze- ~ ~ 

wiezienie zwłok na cmentarz św, Józefa ~~ •1 ZMECHANIZOWANEGO. ~ 
orzy ulicy Oi:"rodowej w Łodzi. ~ ~ 

O p0wyższycb obrzedach powiad~iają ~ ~ 
KURIA sisKUPIA 1 aoDzINA ~ _ Zapraszamy po zakupy. ~ 

... „„„._„„„„„„„„„.~~~~~~ 

RADIO 
SOBOTA, 30 STYCZNIA 

PROGRAM l 

IO.OO Wiad. 10.05 „Rodz.Lnka" 
fragm. 10.25 Polska muzyka. 
10.50 Prawdziwy kawaler 
d' A.rtagnan - fcl. Ll.00 „Gdy 
wielki Kon-T.iki zapalil górę" 
- słuch. Ll.25 (Ł) „Dedykuje
my II zmia•nie" . 11.49 ABC ro
dziny. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 W ięcej, lepiej, taniej, 12.~ 
Rolniczy kwad ra.n.s. 13.00 „Błę

kitny au tc·bus" - siuch. lCl .20 
Muzyka lu-dowa. 13.40 Rytmy 
i melodie. : 4.00 Czy znasz tę 

książkę? 14.30 Przekrój muzy~z 
ny tygod.nia. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzi.na dla dziewcząt i zhlo,p 
ców. !O.Oo Wlad. 16.(}5 Przebo
je młodzieżowe. 16.3-0 Popoł•ud
nie z młodością. U!.50 Muzyka 
i a·k<tuaLności. 19.15 Dobryt wie
czór - zaczynamy, 19.30 Wę

drówki muzycz,ne po kraju. 
20.00 Dziennik. 2-0.25 Spotkan·ie 
z piosenką. 2-0.32 Kronika spor 
towa. 2:.00 Operetka J. OMen 
bacha pt. „Pericolo". 23.00 II 
wydanie dziennika. 23.10 Sobot 
ni non itOip ta<11ec:rmy. 24.00 
Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wia<l. 9.35 Repol'taź PI. 
9.55 Bydgoska parada melod:I. 
10.25 „Pa·pa s i ę żeni" - słuch. 
11.10 „Przy dźwiękach gitar". 
l <l .25 PoraJłJny koncert cho.pi· 
nowski. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 H. Villa-Lobos: 
„Impresja iberyjska" i . ,Leśne 
święto" z Ili Suity symfo.n. 
„Odkryc.ie Brazylii". ia .40 (Ł) 

KomunLkaty. 12.45 (Ł) „Głos 
Z iem.i Łódzkiej", 13.00 (l..) Me
lodia , rytm i piosenka. 13.30 
(Ł) Muzyka roz rywkowa. 13.40 
„Dalek i kraj" - fragm. 14.00 
Wiad. 14.05 „Na estradach Mo 
skwy" . 14. 30 " Trzy humoreski" 
J. Afanasjew a. 14.45 Błękitna 
S1ltafeta . 15.00 Amatorskie ze 
spoly p rzed m ik ro f<>nem. 15.25 
L. van Beethoven : SO'!lata wio 
lonczelowa. 15.50 O czym plJ;ze 
p rasa. !6.00 W iad. 16.05 Muzy-
ka na parkiecie. 16.45 (L) 
Aktua.lnośc i łódzk ie. 117.00 (Ł) 
Fel, „Okolice kultury". 1'7.10 
(Ł) Moza ika muzyc1111a. 17.50 
(Ł) Re•porta·ż. 18.20 Widnokrąg. 

19.00 Echa dnia. 19. lo5 Lekcja 
jęz. fra1nc. 19.31 „Ma•tys1a1ko
wie" . 2Q,Ol Recital tygod>nla. 
20.31 Samo tycie, 20 .41 O Festi 
walu Piosenki i Piosenkarzy 
Studenck.lch. :.it.:o „Duży i ma 
ły" - <>1pow. 21.25 Koncert. 
22.00 z kra j u 1 ze świata. 22.27 
Wia.d. &port. 22.30 „Piosenlti po 
włosku", 22.45 Radlokabaret 
poe•tycki. 23.15 Koncer·t wieczor 
ny. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 

12.05 Z kraju ze świata . 
J2.25 Koncert. l.'l.Oo Na zielono 
górsk!ej antenie. !5.00 Pracowa 
Iem u mHioner a - gawęda. 
15.!0 Ballady z p<>intą . lo5.30 
Ekspresem przez św.lat. 15.35 
Obrazki z wyst„wy i nie tyl
ko. 15.50 Pozostały tylko naigra 
nia. 16.15 Leksykon piosern.ki. 
16.36 or.k ie str a bez dyryg en ta 
- A. Vivald i - Ko.neert A-dur. 
16.45 Nasz .rok 71. :7.00 Eks
presem ,przez świat. 17.05 
Quod1ibet. 17.30 „Pożegnan:e i 
bronią" - o.de. .!7.40 KIU·b Gra 
jącego KTąż.ka. 18.2-0 Antologi·a 
mi·niatury muzyc1lnej. 16.30 E1<,s 
presem przez świat. 18.35 P io
senki z „włoskiego buta". 
19.00 Pisarz miesiąca - St. Dy 
g.at. lo9.!5 Muzyka królewska. 
19.45 Polity,ka dla wszystkich. 
2.0.0-0 Muzyka .ze starych i no
wych płyt. 211.00 Etiopskie pre
ludium. 21.20 „Co my mamy" 
- tra•n!>misja programu estra
dowego. 211.50 P. Czajkowski -
„Dama pikowa". 212.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
w ieczorów - S. Reg,giani, 22.15 
,,Baron von GGldri·ng". 22.45 
Kwad raJns maka'bresek. 23 .00 
swoje ulubione wiersze recytu 
je Jan Koec'her. 2.1.06 Wlecz'lr 
111e spotkanie z N. Sllczenk'>. 
23.50 Na· dobranoc śil>iewa Bren
da Lee. 

Telewizja 
w samolotach 

W połowie grudnia I97łl r. 
po raz pierwszy na trasach sa
molotu „Aerofłotu" pasażero
wie oglądali proi:;ram telewizyj 
ny. w samolocie „TU-134", la· 
tającym na trasie Moskwa -
Leningrad, umieszczonych zosta 
ło kilka telewizorów, kt6re 
były widoczne z każdego miej 
sca. Pasażerowie lecący kl!ka 
tysięcy metrów nad ziemią o
irlądali bez zakłóceń proi:ram 
telewizji moskiewskiej. Próbny 
seans telewizyjny w samolocif! 
udał się i teraz specjaliści 
„Aerofłotu" zajęl'i się instaloiva 
niem odbiorników telewizyjnych 
w innych samolotach. Nowoś6 
ta została przyjęta przez pasa• 
żerów z uznainiem, bowiem czu 
ją się oni mniej „oderwani" 
od ~iemi oglądajac telewizję 
tak, jakby byli u siebie w m ·ie 
szka>niu, 

i.. WYTNIJ I ZACHOWAJ + WYTNIJ j ZACROWAI 
<C ! I i~ •i E !;!1i~111~11 „. 

~ 
n 

!o< ;.. 
il:: 

SOBOTA - SO STYCZNIA 1911 R. ~ 
I PROGRAM ~ 

10.45 - .-.O tvcte ~a.ctika" - film ta.b. urod. am. 12.15 - > 
+ Przerwa 1.2.ł5 - Ge-oe:rafi.a dla klas VIII - W d<>rzec1J\I ... 

Ąma'ZOnk:I 13.15 - Przerwa 15.0S - Pro!trallll d•ni.a. 15.10 -
"'ł Wa.run.ki :wohjllienloeroe w oomte.~rezemi aoeh tmwentaTSlcioeh. + 
~ 15 45 - linfUl"lTI.aoeia dJla shtżbv rolllle1 . 15.55 - Pro~ra1111 W· 
!!:: !!odnla IĄ,15 - Ofertv '6.30 - Dziennik. 16.45 - Jed'Z1e oo• ~ 
O c!ae z daleka 17.43 - Z kamera wśród Z'Wlerzat. 18.15 - >od 

~ 2:~()oo~an:~ ~~~~~d~~~ :: 'fti~m-~~~ o!-~o ;:-1111.M~:~~ ~ 
N od 16 18'!) 31 50 - 07.\enl!'l l•k I wiadomości soorbo>We. 212.3ii - -

. ..Przebói 70' 23.55 - Proitraim na iu.111'<>. 
O PROGRAM 

te.4-0 - Pro!!'l'al!ll dnia 18.45 - .. Na Daffek.~m W'schoo·z1e" - N 
tiilm T>l'Od NHiz z cv".<il'll: Od BaltV'lru do Oceamu Sooikoil!le· il> 
ito. 19.20 - Dobr!llllOO 19.30 - Monitor. Z0.20 - „FideHo" - n 
ooera LUid'WikA Va'l1 Beethovena. 22.10 - ,,Czlow!ek z kwia- = 
tem w lllSta<>h" 22.411 - Pro!!ram n orooonuie„. 22 SO - !ł ~ 
"Od·z!Jnv. 2~ oo - Prol"ram na n 1ed'71oele. ;i.. 

• J!ITIEDZIELA - 31 STYCZNIA 1971 B. ... 
' PRÓGRAM 

7.ł5 - J>roe?oam dalia • ~ - Wa·rua:ikl 7!0<>htllienic11ne w 'Do· + 
~ mlesreoon1aoeh lmwentars•kich 8.2.'; - PrZV'l}omimamv. radzi-
!!:: mv R .. ~!i - Nov."OCzesno~ć w d<>mu I 2la.e-rocl7.le 9.00 - Tele- ,.. 
o WiZV11!lV Kh1b Sm~aJ·rcl) - „WV'1'1'aw. oolama" rvm1 - fi!lm ~ 
11: " serid • Morzs oola.me - 'Ot'oo. wł. 10 .20 - PKF 10.40 - "'.! 
I.I „ W sta.!"VTI' 'k'\Jnie". 11 4-0 - Dz1enn ilk 12 oo - II! Z1m<>wa z 
<C Soarta1k iad.a Armii '7,a,orzv1atnlonwh m otwartv k-0nkwrs t: 
N skoków Maz UJroc2'V'S•e 7'alrończen i<> soa<rt.a•kiadv\ . 14.30 -

Pr:oomlainv 15.00 - Tea,trzv'k d·la Przeds1Jkota.ków: Anna Cho-„ dorowsk'a - .. Bialv za1ac" 1! 40 - „ W;el'ki testament Bole· N 
Z srawa Prusa" - fel~et>On. 1.5.55 - „z mu1zvka urzez lata" il> 

18.3-0 - Bt.alo-ozerw"'1'1a - 0'!'01tra1111 dok 17.()5 - Cvrrrlan t"l 

~ Ka<mll NOTWM - telt>1Tt.1.rnle1 . 18.05 - Klub Sześciu Kcmtv- :i: 
il:: nentów 18.4-5 - Sol„wa Vloloetta V!.llas . 19.20 - Dobranoc. O 

19.3'0 - D~ie-rm\.k 2Q Ol' - KrnniJka m Zimowo("l Soa.rtakladv ~ 
+ Armil Za•'Ot'zviat.nloonveh 20.10 - „PM'V't - WarszawA bez t 

W IT.V" - mm tab OTod . ool ~1.40 - Ma.itaZVl!l s'OOrtoWV 
t kron!ilca IU Z1mowe1 Soarta.k •ad v 22.10 - Melod ie wiei· • 

~ kle20 eklramu - _Dzi~ rewia" 2l3.10 - Proitram '11a 1utro. 
U PROGRAM 

~ 16.S5 - ~owarrn d'llla 17 oo - Litera<btlra I film: „ZYWY :I! 
;i: tru1'" - film fa'h orod. rad·z. 19.20 - Dobrarnoc. 19.30 - >od 
1.1 Drlenrn!k 20.05 - Scena Monodram~ Ąntoonl i Ha:tc-0vlć - "" 
~ .. Dunia" 2Q 4' - Z svrena w herbie . 21.35 - R.eelta·l H ll!lak-0 3 
N Va.marne - s.ooral!l 2"!.05 - Refleksie na dobranoc. :!2.10 - c.. 

Prcl!l'am n• v.r+Mek 
PONIEDZJALEK - 1 LUTEGO 1971 R. „ J PROGRAM ~ 

Z 15.20 - FLTvoka lruM o rzv2<1towawezv - Po1,,.m<no~~ . Kc>n• n 
~ deMatoMt 1 Prad elektrvc1l!1V w m e ta.l ach . 16.25 - 'Prol!t'am = 
;.. dnl a . 16 :in - D:r.Jennl'k 16.4-0 - Zwlerr.vn leoe - w orol!'ramie O 
il:: m .lm. fi111T1v ,., OT'ZV20<1·•oeh AuE!le-Dol!E!\e t wa,1Jv-Gator 17.30 :I! 

- Echo staói<>nu . 17 .55 - Soacer~~ oo k lTiach 18.25 - ;i.. 
LWD. 18.4'5 - Elu.reka 19 20 - Dobranoc. 19 30 - Dzi""1'lniik. „ 
20.00 - Soeena Pl"07v: Karol Dic-kens - „Pr7V!?" oda w 'Manor •• 

" l"a<l'm" W!! „Klt~bu P \dkwicka". 21.10 - „P<>d \11't'i1na dav."ka" + 
< - oro!tram estra<lowv '1.S.; - „Zvcle Lt toerRckle" l t.vcl„ 
!!:: 22.15 - Dr,tenn•ik 22.311 - ProEtram na 1<Utro 2:2,35 - FizYlk·a ~ 
0 kru,ra 'OrZV<!<>tCYW•W<"?'V f'OOWt.l. >od 
:il WTOREK - 2 LUTEGO 1971 R. "'.! 
~ J PROGRAM 3 
N 10.00 - D1a 'k:las TV - W naistar<zvm m·le4c1~ Pols!!d. 10.to „ 

- .. Braci.a Sa,ro1an<>Wle" - fi.lm fab. or<>d. rad<Z. 12.00 -
~li. 1?..n - Nawo?:V o-r!!amlC1:T1e. 14.2'.5 - 'Prurrwa. 16.2'.5 

"'ł - Pro!l'!Mlll d!nta . 16 30 - Dztenl!llik . 16.40 - TV Ekram Mlo- N z dv<ch , 18.30 - LWD 18.łS - „Stvl budowamla". 19.2-0 - Do- il> 
!-< branoc 10.30 - DZ'lennlk. 20.05 - .. 'Bracia Sal!'oial!l-Owlie'' - n 
;.< fl<lrrn fab 'Orod. :ra.dz. 31.45 - K'Olntaktv . 12.-15 - „Sleclem 'Oleś· = 
lt nl :rad'Ziec1dch" - fl~m . l!2.4-0 - Dzlenmilk:. 22.SS - Pro!!l!'am ~ 

na il\IJl:ro n PROGRAM t 
1.B'.10 ~ Ptol!Tam dl!lla . 18.15 - Russ!kt1 ta.zv1k oo ~1!Wld1e-• 

nlu llS) 18.00 - SWiat w ka.merze naszvch ret>O>t"t.el"&w: + 
~ .. Czterv nasle oo M1!!lelsi'k1U" - reoortaż 'Z Amitlli: „Podllll eb-
ii:: ha' dol!Jha" - :re0-0rtaż z Kas:znonjJru. 19.W - Dob'l'al!loo. 19.~0 "" 

·o ....: ''Dile1fi<nlik: 20.ns - Od od.Jcrvcia do za.;.tos.owal!'lia'' - D ;:l 
:il m-ol?;t'am „ cVlklu: „Ze św!a.ta f LZV'ki". 20.2Q - Pro!!'l'am fil- ,.. 
1.1 mowv 20.50 - ,,Masąvna orawde oCI oowle". 21.15 - 24 l!o- z 
~ dz!Jnv. :M • .2!5 - • Waliter ~l!ld C0<nrnie" - 'klurs 1ez. am1t. dla <:: 

ooo:!!atfim.fa<.-voeh Z! .Si - Kl!no weTS11 orve- 'na11!l·Si: „A famHv 
woodld<ill'l.tt" - film „ sell'll: „Saita rodl\l Forsvte'&w" !odc. l6l 
2z.45 - Prollram na ln<>de is 

!J SRODA - 3 LUTEGO 1971 R. ;i.. 
Z I PROGRAM n 
Eo< 9.00 - Chemia dla k1as vn - w §wiecie Mo!nów. 9 .~ :i: 
~ Przerwia IO.OO - „Biała małna" - film z serii!.: „Sa01!a -rodu ~ 

Forsv>te'ów" lodc. 17l 10 . .'Xl - Prnerw.a. 12.45 - Wvbleram:v ~ 

• 
zawód. 13. 15 - Przerwa. 15.20 - Ma<temMVika 'k<tt•r<t t)t'ZVtzo- t 
towaiwczv - Svmettia osl•owa I Prostonadlość. 16.2'5 - Pro· 
irram d.<nia 16.:wl - Dzte<n.ndlk. 16.<Wl - La.ta1acv H<>lender. 

~ 17.15 - Ma2azvn ITP 17.30 - „Na nich moma lic-i:vć"- 18.00 + 
- W!a,zan.ka bialoru~ch mel·od•il. 18.~ - LW'D. Hl.4'5 -

~ Wnechm!ca TV: SZ'll\uka 11ozenia. 19.20 - Dobra.noc. 19.30 - ~ 
Di:iiemmuk 20.1>3 - - „Blala mal'Oa" - film z serii: .. Sa<l!a rodu ~ 

~ Fors;ote'ów" (odc. 171 . 2'0.55 - SW'!!Mowid. :at.25 - Mis!Jt'zostwa z 
<C EwrO'OY w ~eźdZ'le fl·!!Urowe1 na !od'?;ie roarv soortowe\. W <:: 
N o~e o'k:. 22.00 - Dztemn lk 23 45 - Pr<>llram na hlitro. 

U PROGRAM „ 
~7 . 10 - Proll'ram dillle 17.15 - Walter and Conmle - '!run 

..., 1ez. llJTU!. dda ooc.zabk'Ulaoevch loowtórzenle I lekoeiil. 17,4-S - ~ z .. P ul.ool w olżama.ch" - film . 19.20 - Do°b'ranoc. 19.30 - n 
!-< Dztiennl•k zo 05 - Ml.as1>0 Mua:eum - film orod. rad'I!. 2>0.20 - li: 
?< Esitrada Lltel'adka: „ W!oC!ad.z w tv11rvsieł Slkórze". Zt.10 - 24 o 
il:: ®<la:i.nv 2l..20 - „Sleov 1>0r" - nowela fUmowa . 21.SO - :I! 

Na.soze recen.zie. 2?..03 - 'Eln trancals - kurs iez. frS111cus•klel!o ~ 
• lreoetvoł·a , 4\ . 2'2 . ~5 - Kimo wersH orv2!ma.ll!lel: .. Lo chat. la -

bSJlette &t le oet:Lt La.oil!l" - f!i!m z serl1: „Ba11kll La.foai- + „ tadJne'a" 15l. Mo-o - Prol!!ram n.a matek. 
<i! CZWARTEK - 4 LUTEGO 1971 R. ~ 
jl:: I PROGRAM >od 

O 8.15 - Mi.tematvica w s?lkol-e : Elementv eeometrl1 al!lall· ,.. 
li: t:vc:r,nel w orzesbrzeni tró1wvm1.airowe1 8.45 - P1'7.erwa . 9.00 Z 
I.I - JeZ'V'k l">Ols.!c! dl!> klaa Vm - Aleksander Fredro. 9.30 - t: 
~ r=~~ V;~S;'i:= ~~1:~1 !;·ap~:wr;,I i2.~~ ~e~;~~n;: 

zac1a i <>rl!anlzac1a "'r~v oo<IO'Zas omlotów - c.:. I 1 cz. II. N 
14.00 - Prrerwa. 16.25 - Pro!!ram dnia . 16.3() - D;r,len~ i k . ;i.. 

16.łO - Ekra.n z bra·tk1em - w OT01tra1111ie rn.im. f illm z serll : n 
.. Przvl!od'\' s1ir La.ncelota''. 17.45 - Zrób to sa.m 13.00 - m :S: 
run.da ćwlerći,fnału ?u"haru Euroov Zllob VW<ców Pucharów ~ 
w k<>M:Vl<ÓW<'e met.c2.'V'2lI'l: LEGIA IWaTg,zawa\ - FIDES > 
(Nea0-0]) 19 20 - Dobranoc 19.30 - 07.\ennik. 20 .0S - Tea.tr ._ 

• Kobra: Józoł Sl<>twlń&ki t R.a1m1U<11d Sosiński - „Dr Ka<v.<ika". 
21.15 - Mls<trzo~\lWa Eul!loov w ieźd,z1e f \ l!'Ulrowei nA l-0cl.zle 
(tańce! W orzerwiol' ok. ?l2.0-0 - Dz!enn!'k. 23 .15 - Pirol!ram + 
na i'llltro. 

PIĄTEK - 5 LUTEGO 1971 R. 
I PROGRAM 

to.oo - ~.N!eroolnv oo slu.żbv llm i~i" - film fab . m"'Oct 
radz 11.3~ - Przerwa 1 1.-0<5 - Wvchowamle olastvcme d l.a 
klas VIII - Czy mo<lnle - 1l!1aci:v ladnle? 12.25 - Przerwa. 
14./JO - Fuzvka <lila no.uczvcleU: At omowa teooia budowy 
meta~1 - cz. II. 15.20 - RV'Sumek tecłm.icmv I roku - ZalO \s 

~ 
>od 

~ 
t 

k<>ns trulllCH 1 za.ot~ konstll"UJkci~ a or<><:es k ·onstiruowartia N 
!J l wv'twarzanJa. 16.~5 - Proitram <llll!a. 16.30 - D?:ien<nLk. !6.40 :;.. 
Z - P<l'l"a na Telesforft - Ro7'1'110WV ze s.mok!em . Podirót do n 
E-< Kra~ny Ton'l.I - N!esoodzl a.nka . 17.35 - N ie tv>J~<> <IJ.a oań. li: 
;.. 17.53 - Ma.s<aZV111 med•ncztnv. ID.30 - LWD. 18 . ~5 - Gramv ~ 
~ o telewizoT" - teleturn\el . 19 05 - Le~UJ!"V w.oólcresne. 19.20 ;:: 

- Dobramoc. 19.30 - DT.\em<n iik , 20.00 - ~Wizvta" - nowela „ 
+ f ilmowo 'Ot'od rad.z 21l.30 - Kra1. 21.10 - Mis brwstwa 'EUTo-

ov w łetdzle fil!ltrowef na 'od,z!e f1a<Zda dowo)l!la meżcZV'zm\. + 
W ńrzerw!le ok. 2:2.00 - D:r,ten,n iik. •4 oo - Prol!ram na 1<llfn'IO 

~ U PROGRAM ~ 
!!:: 18.2-0 ~ Pt°'<>itram d<n~a 1 R.25 - En tramcals - 'OO'Wt6'!'Ze- >od 

o n ie lekoeH 1ez tra.ncusk'lie!!o lreostvcia 4\. 18.55 - .. Owa<lv - "" 
:il budo'Wa l mnvslv owad1w" 19.20 - D obranoc. 19.30 - D z.len- ~ 
I.I n L'k. 20.0i - Te!eWi<ZYinv Atlas Swiata. 20 .40 - .. Eoi2ramatv „ 
~ a•ntV'CZ!lle" - 'IV!d-0wisk-0 baletowo-ooetvckie. Zl.10 - 24 eo- „ 
N diz!l!lv, :n.ro - Fellieton 'Z Drzvszlośct . Zl.3'5 - Ru~slk11 lazvk 

no telewldlienioU - k'urs 1ez. TOS. 2:2.05 - Kino w<er~11 <>'!"V· ~ 
1!1naJne1: „Ot n1czew() diełać" - fllm or<>d. nd:r. 22.30 
Pro<'r•m na !Obo.te. n 

UWAGA: Telewizja zastrze11:a 8'0ble mozllwośt zmian § 
w oronamle. .., 

ZACHOWAJ' • WYTNIJ l ZACHOWA.Y 
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W wyścigu z ... szybkością 
A Wczoraj r<l'n-0 na ul. Na

w rot 69-letn ia Stefanfa R. (Na
wrot I) p rzechodzą c n.ieost·roż
nie jezdnię wpadła pO<! j adą;; y 
samochód osobowy, pc>nosząc 
śmierć. 

Wprawdzie warunki podró:iowania mię

dzy głównymi miastami japońskimi są ta.
kie, że ja.zda w tłoku przedswiątecznym 

polskimi pociągami wydaje się być luksu
sem, niemniej szybkości osiągane przez ja
pońskie ekspresy są imponujące. Na linii 
'.l'okio - Osaka kursuje ekspres „'.l'okaido" 
osiągający szybkość 210 Rm/godz. Pokonuje 
on odległość między obu miastami w 3 go
dziny 10 minut, podczas gdy niedawno jesz
cze, szybki ekspres na tej samej trasie po
dróżował 6 godzin i 30 minut. 

+ 250 km na vodzinę 
osiqąnie pociqą-pocisk 

. .A Przy .zbie,gu ulic Gdańsk iej 
l Koperni ka kierowca „ Nysy" 
IS 5698 Edward R. (Teodora :i) 
spowodował zderzen'ie z samo
chodem os·obowym IO 29-15. w 
wypadku jadące „War:oMł-vą" 
2 osoby dotmały lekkich obra
żeń, a pojazd rz:ostal uszkodz.o
ny. 

+ Silniki liniowe 
pozwołq przekroczyć 

„barierę dźwięku" 

„Pociągi-pociski", jak popularnie nazywa 
się w Japonii składy kursujące między To
kio i Osaka, przewoziły w 1964 r. dziennie 
60 tys. pasażerów. Liczoa ta wzrosła do 150 
tys. w 1967 r. i 180 tys. w 1968 r. Rekordo
wa liczba pasażerów, przewiezionych w cią 

gu jednego dnia na tej linii, wyniosła 520 
tysięcy. 

nelowym rekordzistą w Japonii była dotych 
czas linia „Toka.ido", której 13 proc„ tj. 
68,6 km z łącznej długości ponad 51;; kilo
metrów biegło w tunelu. 

A K ierowca dźwigu 4467 IB 
spowodował na ul. Zg:ersk iej 
2lderzen.ie z au tobusem MPK, a 
następn ie uderzył w słup iat.ar 
n.i. Of.lar w ludz.iach nie byiJ. 

.A „stair" SF 89:8 uderzył w 
„siara" FP 1799. „Star" z Piotr 
ikowa uderzył w drzewo. Pa..;a· 
żer do11nał obrażeń głowy. 

Znaczenie linii „Tokaido" dla gospodarki 
kraju jest większe niżby można to sądzić 

patrząc na nią z wyłącznie komunikacyjne
go punktu widzenia. Eksperci obliczyli bo
wiem, stosując metody ekonometryczne, że 

dzięki tej linfi Japonia wytwarza rocznie ok. 
1,2 mld dolarów dochodu narodowego wię

cej mz przed uruchomieniem „pociągów

pocisków"- Możliwości pracy produkcyjnej 
uzyskało 186 tys. ludzi. Większość efektów 
produkcyjnych występuje w regionach, w 
których dzięki szybkiemu połączeniu kole
jowemu można było rozwiąnć problem 
rąk do pracy w miejscowych zakładach 

przemysłowych. 

Linia Osaka - Okayama będzie prawdzi
wym koncentratem sztuki Inżynierskiej. O
prócz lic:.r:nych tuneli, 70 km tej linii pobie
gnie wysokimi mostami i przejazdami. Tak 
więc, tylko 35 kilometrów torów ułożonych 
zostanie w terenie naturalnym. Budowa od
cinka Osaka - Oka.yama pochłonie 270 tys. 

ton stali. 

.A Kierowca „Stara" IS 0691 
Jan M. (Nowomiejska 5) naje
chał na r<>werzyst<: Alfreda W. 
(Obrońców StaHngradu 14!1), 
który doz.n.al Lekkich obra.żeli 
cia ł a. 

A „WartbUTg"' IO 6515 pro
wadzony przez Andrzeja D . 
~Mack.iewi.c-za 10) zderzył s:<: z 
autobusem FW 1753. Pojazdy 
wstały usz.kodzone. 

.A Na ul. Snycerskiej pod-
CtZ.as cofa.111ia , kierowca .,żuka'' 
4395 IB potrącił Wa•ndę L. (Sny 
ce rska 29). Poszkodowanej po
mocy udzieliło pogotowie. 

Zachęcani makroekonomicznymi efektami 
linii „Tokaido" Japończycy rozpoczęli w 
1967 r. budowę jej przedłużenia - linii Sa
nyo. .Jest to 162-kilometrowy odcinek toru 
rozciągający się z Osaki do miasta Oka.ya
ma. Budowa tego odcinka pochłonie ponad 
600 mln dolarów i za.kończy się w roku bie
żącym. W niedalekiej przyszłości linia bę

dzie przedłużona do miasta Fukuoka, leżą

cego 398 km dalej. Innowacje techniczne za
stosowane na tej linii pozwolą zwiększyć 

szybkość pociąg6w do 250 km/godz. Szybkość 
ta jest uważana za górny pułap możliwości 
tradycyjnego systemu kolejowego. 

Jakkolwiek zdecydowani rozwijać nowo
czesny transport kolejowy posługujący się 

tradycyjnymi pociągami 1 liniami, Japoń

czycy nie zaniedbują prac nad futurologicz
nymi wizjami transportu masoweg·o. W la
boratoriach i ośrodkach testowych wypró
bowane są różne typy pojazdów, które po
ciągami można chyba nazywać tylko z za
miłowania. do tradycji. Niemniej intensyw
ne są prace nad udoskonala.niem jednostek 
tradycyjnych. Najbardziej obiecujące są 

perspektywy zastosowania do po1·uszania 
pociągów silników liniowych, które umo
żliwią przckroczen'.e dzisiejszej kolejowej 
„bariery dźwięku" - szybkości 250 km/godz. 

.A Ni·ezna.ny mi:żczyzna wstał 
potrącony przez samochód oso
b<>wy p r zy zbiegu uJ:c Al. Unc1 
i Srebrzyńskiej. Posllkodowa.ny 
doznał urazów głowy. 

.A Jadący w Gr·ocholicach 
ipow. Bełchatów, rowe1·em 18-let 
ni Adam F. wjechał pod ciąg
nące.go wóz konia. Staru~zek 

doznał obrażeń i przebywa w 
5ZlPitalu. 

.A w Nledoś?'lelhnie splonela 
stodoła wartośc·i 15 tys. zł. 
Przyczyna pożaru ni.e zosta_la 
wy Jaśruo.na.. (kl) 

DZ>iś w Łod:oi zachmur:r.enie 
duże, okresami więkS>Ze przeja-
śnienia, możliwy przelotny 
de·szcz. Temperatura od 1 do 
5 s·t. C. Wiatry słabe połudn.io
wo-za<:hod.nie. Jutro poge>d-a 
bez zmial!l. 

Słońce 71aj<lzie dzis o 16.25, a 
jutro wzejd11!e o 7.25. 

(Im ien in y o<bchocLzą Madej 
Martyna .) 

Budowa linii „Tokaido" pochłonęła 580 tys. 
ton stali. Konstrukcja, odcinka Sanyo, ze 
względu na wyższe szybkości, jakie będą 
rozwijały na nim pociągi, wymagać będzie 

również ogromnych ilości stali. Dla zapew
nienia bezpieczeństwa przy tak dużych szyb 
kościach, wszelkie łuki torów muszą być 

złagodzone do absolutnego minimum. Wsku
tek tego konieczne będzie przeprowa•faenie 
torów przez różne przeszkody naturalne -
kfóre „normalna." kniej omija serpentyna
mi. 

Na trasie między Osaką i Okayamą bę· 

dą np. 33 tunele, z których najdłuższy Ji. 
czyć ma 16,2 km. Będzie to najdłuższy tu
nel w Japonii i trzeci co do · wielkości na 
świecie. Łącznie tunele rozciągną się na dys 
tansie 57 km, czyli 35 prbc. trasy odcinka 
liczącego 162 km pobiegnie pod ziemią. Tu-
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Po następnych kilku minutach, gdy 
minęli palmy daktylowe w dolinie Coa
chella Valley, słońce oświetliło Salton 
Sea. Mason spoglądał badawczo w dół, 

najpierw z jednej strony samolotu, na
stępnie z drugiej. Nie dostrzegł żadnego 

śladu samolotu na ziemi. Salton Sęa 
przemknęło do tyłu. Poniżej znajdował 

się na znac-znym obszarze, porozrzu<'any 
w nieładzie, zespół gór, toczonych przez 
erozję, olbrzymie pagórki dryfującego 

piasku, okolica bogata w wiedzę o za
pomnianych kopalniach, ludzie twardzi, 
zawzięci, powstające zjawiska fata mor
gany, • suchy rejon, domagający się po
twornych opłat za usługi przedsiębior

czych osób, prowadzących badania górni· 
cze w terenie. Kolorado wyglądało z 
przodu jak obrzmiały wąż wijący się 

przez pustynię. Yuma rozprzestrzeniała 

się w blasku słońca. Pilot zwró~ił się do 
Masona po instrukcje. 

Mason dał mu znak, żeby leciał dalej 
t lądował. Samolot ru3zył ostro do przo
du. Monotonny szum silników przeszedł 

w buczący warkot, który pozwolił Ma
sonowi usłyszeć ostry gwizd powietrza 
za samolotem. Pilot wprowadził statek 
powietrzny w długi, pochyły zakręt, wy
prostował, dodał ponownie gazu silni
kom, następnie przechylił do dołu przed
nią część samolotu. Po chwili słabe 

wstrząsy oznajmiły, że koła samolotu 
dotknęły ziemi. Mason dostrzegł dwóch 
mężczyzn biegnących w jego stronę. Ma
chali rękami. Zauważył, że jednym z 
nich był Kent, a drugim - ktoś mu nie
znany. Mason wyszedł z samolotu. 

- Co się stało? - zapytał. 

- Defekt silnika - oznajmił ponurym 
tonem Kent. Musieliśmy na trasie 
przymusowo lądować. Sądziłem, że bę

dziemy musieli spędzić cały ranek w 
miejscu przymusowego lądowania. Wylą
dowaliśmy tu około pięciu minut temu 
i ten mężczyzna z Agencji Detektywów 
natknął się na mnie. Zatelefonował do 
panskiego biura i pańska sekretarka po
wiedziała, żebym tu czekał; że pan pew
nie wyląduje tu za pięć lub dziesięć mi
nut. Sprawdziła czas, kiedy pan wystar
tował z Los Angeles i wtedy zoriento
wała się, o której godzinie powinien pan 
tu być. 

- Gdzie jest miss Mays? 
- Wysłałem ją do hotelu. Chciała od-

świeżyć się troszeczkę. Później uda się 

do siedziby władz powiatowych i pocze
ka na mnie. 

- Wszyscy udamy się do siedziby 
władz powiatowych i skończymy z tym 
ślubem - zaznaczył Mason. - Czy jest 
tu jakaś taksówka? 

- Tak. Samochód czeka na mnie. 
- Właśnie jest jedna szansa na sto 

powiedział Mason. - Policjant może cze
kać, ażeby pana pochwycić, gdy pan bę
dzie wsiadał do tego samochodu. Chcę 
pomówić z panem przedtem, zanim ktoś 
inny to uczyni. Niech pan pozwoli ze 
mną. - Wziął Kenta za ramię i odcią
gnął go na jakieś dziesięć metrów od pi
lota i detektywa. - No więc, niech pan 
się przyzna. 

- Co pan ma na myśli? - spytał 

Kent. 
- Dokładnie to, co powiedziałem.„ 

niech pan się przyzna. 

- Na-naprawdę nie wiem, o czym pan 
mówi. Powiedziałem już panu wszystko. 
Informacja, którą przekazałem panu o 
Maddoxie, ściśle odpowiada prawdzie. 

Ja ... 
- Do diabla z Maddoxem! - przerwał 

Mason. - A co z Reasem? 
- Ma pan na myśli mojego brata przy 

rodniego? 
-Tak. 
- Jak to! Przecież już wszystko panu 

o nim opowiedziałem. Jest rzeczywiście 

nieudolny, gdy chodzi o kwestie finan
sowe. Czasami jest dość radykalny. Jego 
usiłowania, mające na celu zdobywanie 
pieniędzy spotykały się z niepowodze
niem, toteż, oczywiście, niechętnie odnosi 
się do facetów, którym lepiej powodzi 
się niż jemu. On„. 

- Około w pół do ósmej dziś rano 
znaleziono mr P. L. Rease'a martwego w 
łóżku. $mierć została spowodowana przy 
pomocy ostrego noża do krajania mięsa. 

Został pchnięty nim poprzez koce. Nóż 

widocznie został wyjęty z szuflady kre
densu znajdującego się w pokoju stoło

wym i... 
Kent poruszył się gwałtownie I chwy. 

cił się kurczowo za serce. Oczy jego roz
warły się szeroko. Twarz stała się szara 
jak popiół. 

- Nie - szepnął chrapliwie. - Wiel
ki Boże. nie! - powiedział z widocznym 
wysiłkiem. 

Mason skinął. głową. 

- Och, mój Boże! - krzyknął Kent, 
łapiąc Masona za ramię. 

Mason wyszarpnął ramię z jego uchwy 
tu i rzekł: 

- Niech sie pan opanuje I przestanie 
dramatyzować. 

- Proszę mi wybaczyć, lecz muszę u
siąść. - Usiadł bez słowa na ziemi. Ma
son stał przy nim, obserwując go uważ
nie spokojnym wzrokiem. 

- Kiedy ••• kiedy to się stało? - spy
tał Kent. 

- Nie wiem. Znaleziono go martwego 
około w pół do ósmej. 

(38) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Czvternicv .,Ot" na odbudowe Zamku KrólewskieRD 

Dalsze wpłaty 
i propozycje 

Nadal, w różnych postac '. ach 
wpływają o!'.ary na rzecz od
budowy Zamku Kró'. ewskiego W 
Wa!·szawie. Spóldz eLni.a ucz
r. iowska przy Szk ole Podstawo
wej nr 80 (Tuszyńska 31) wpła
c '. ł a na ten cel 100 zł. 170 zło
tych wpłynęło od członków 
Klubu „P rzedpie:<le" RSM ,.Lo 
kato r" (T ratkorowa 31), a pp. 
Honorata i Lud wika Ja sińsk i e 
(Bedna rs ka 24) wpłaciły na od
b:idowe Zsm><u 400 zl. 440 zł 
wpłacili członkowie Ke>l.a ZMS 
przy VI Stac.i: Wydziału Ruchu 
MPK (K raszewsk:ego 7/9). 

Dotarlv do nas także d w'." 
rezolucje uchwalone onegdaj 
p:·zez młodzież i wychowawców 
interr.a tu Zasadn oc ze.i Szkoły 
B udowlanej d'.a Pracujących 
(Przi:rtzalniana 66). J ak nas in
formuje k 'erownlk inte!"na tu. P· 
Szczęsnv Tomczyk „Mlodzte~ 
jerlnomyślnie . nie insuirowana 
pr7ez nilrngo. z własnej inicja
tywy i w sJlOSób bardzo entu
z.iastyczny powzięła rezolucję". 

P ie:wszi rezol uci· uc'1w"l:'ln a 
zos.ta!a przez uczniów ZSB n r 1 
m'eszka..1acych w internacie p rzy 
ut. Siemirad1,kiego 4/8. „wie
my jak straszny los zgotował 
naszej stolicy hitlerowski oku• 
pant. Słyszeliśmy od staTSzych 
i na lekcjach historii jak 
wspaniała była nasza Warsza
wa w przeszłośc i i orar:niemy 
goraco hyśmy i my. nrzyst:łe 
pokolenia. mo~li podziwiać w 
p e I n ej krasie naszą stolicę, 

by każdy jej szczegół wrócll do 
pierwotnego wyglądu ..• ". 
Młodzież zobowiązała się: 1. 

przeznaczyć l proc. swych za
robków z prak tyk za stycze1\ 
br . na fur.dusz odbudowy Zam
ku; 2. Przeprowadz.'.ć zb'.órkę 
makulaturv w dn '.ach 1-15 lu
tego i uzyskane p'.eniądze prze 
znaczyć na ten cel. 3. Zgłosić 
bezpośredn·i udzia ł w pra-cach 
przy odbudowie zamku w cią 
gu dwu dni (sobota i niedziela) 
wyznaczonych przez Ko~itet 
Odbudowy. Rezolucia konczy 
się apelem do młodzieży wszyst 
k 'ch szkól budowlanych w kra
ju o podejmowanie podobnych 
zobowiązań. 
Także 1 proc. zarobków, uzy

skanych w lutym br. przezna
czaia na ten wzn'.osłv. patrioty
cz:-iy ceł wychowawcv i koierow 
n•!ctw0 internatu ZSB c:fla ,Prn
cu .JąCYCh nr 1 (Przędza.~ 1~ 
na 66), deklarując jedr.•oczesnie 
t~kże 2 dni społeczne .1 pracy 
p !" ZY odbudow'.e Zamku. 

w najbliższym czasie przedsta 
wicie! nasze; reda kci.: spotka 
s ię z wiceprzewodn'czącym 
Obvwa.telskiego Kom'.tetu OdbU 
ctowy zamku Królewsk·\ego w 
Warszawie. d:Vrekto!"em Muzeum 
Narodowego. prof. dr Stan isła
wem Locentzem. celem omówie 
n ia dalszych form współpracy 
redakcji z kom itetem. orzekaza 
n \a inic.Jatywy naszych Czytel
r.lków i rozwin'.i:cia aO<c.14. 

(jp) 

Z różnych sfer 
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Bard-,;o interesu1ąca po1.yc,ią wspo.mni.eniowa jPst wyda
Dl. niedawno ,,Moja księga"•) Kazim1er~a Bra~d.ysa. w 
której autor „Miasta niepnkonanego" opowiada dz1e1e. SWP.• 
go dzieciństwa i pierwS7.YCh lat szkolnych . ~la. łodzian -
tych .,rodowitych". przedwojenny~h. wsoomn1~n1a ~randY· 
sa są podwó.in;e intnern.iace. bo i on sam do ~odz1~n na
leży, wczesne i.ta swego żvcia spędzi! w Lo~1.1. wiec też 
o ulicarh. jnstytnc.iach i ludziach z lat dwudziestych - . w 
sposób nieco zakamuflowany. ale łatwy do o.d~zyfrowama, 
pi!"ze. zaraz po wojnie Kazimierz Brandys .wroc1ł. do sweg~ 
rodzinne~o mia~ta i stal się tu jednym z f1laró~ ówcz~"ne.1 
„Kuźnicy", a dopiero w 194!ł r. - gdy. n.astaip1ł grem,1alf!Y 
exoclns Uteratów do Wairs.zawy - opusc•·l on ostatecznie 

Łó<lź. k 
Wspomnienia Brandysa. kitórych_ tłem . sa. !osy szero .o 

ro~alęzionej. zamożnej rod.ziny m1eszczansk1eJ. odznacza 1ą 
się ,tyłem bardzo rzeczowym, niemal spra~ozdawczym, 

nocechowanym precyzją i refleks.ia . a 1>o?'baw1onym zbyt· 
nich sentymentów i sentymentalizmu. Zoac w tvłt! wszys.t: 
kim pióro nieprz<'ciP.tnego pisa·rza . który . •"'.O.le . mv'l·t 
i przeżycia umie podać czytP4nikowi w formie 1asneJ, kla· 
rownej i zajmuJacej. , 

• • 
Ja.in C-zaTTIY w swej nowej ks\ąice „Zac\e'K.i" ••) si~ca .l>~ 

material - tak jak to I poprzednio uczyn.il w •• Albmos11! 
- do środowiska artystycznego Lodzi. Nie sa to sondaze 
zbyt gl<:bokie, ich Tezultaty dotycza ra~ze .i spraw powś'71ed· nich i codziennego bytu, a przedi;ta w.1one sa .z wla c ~,,'il 
czarnemu i;kłonnością do karykatu.ry t i:rotesk1 zaprawi • 
nej in telektualnym dowcipem. . . . . . 

„Zacieków'' nie nazwałbym pow1es.c1a. J~St to bow1e!11 
szereg epizo<lów i scen rodzajowych. pow1aza.nych dosć 
h;7.no sprawą trudno u~u·w::1Jnyc'! zacie-ków •. „z.dobiaf'~r c_h" 
sufit w pokoju narratora. Pr>stac1e wystenuJ~ce. '~. J<:siazce 
charakte"ryzu.ie autor pneważnie za pomocą Jak1eJs Jednej 
cechv o barwie mani>tkalnej. 

Autor „zacieków" - w swych pom:v-sl?cb twórczv r.h 
przy ich re~liz-0w~niu uni·ka z uo,vodz.enie·m S'Zablonów 
banałów. Jest to tak>t codny podkreślenia I umania. 

• * • 
Nagrodę Młodych" na konkursie literackim im. Wilhel· 

ma" Macha uzvskała Anna Zyta Oryszyn za swa deb1u• 
tancką powieść „Najada" •••). Jest to książka o. tematyc• 
wieiskiej wo'na od schematów. utrzymana natomiast w ra.
maCb ch~alebnego autentyzmu i psychologkznej _prawdy -
zarówno w rysunku indywidualnych bohaterów Jak l two
rzonych przez ich działania sytuacj.i. 

A więc dobra za.powiedź litera·cka. Oby było i.eh wiecPi 
i to nie t)•lko w za•kresie beletrystyki o tematyce wieJ· 
skiej. 

B. D. 

•) Wyd. „C7.ytelnik". str. 181. cena 10 zł. 
••) ,.Wydawnictwo Łoozkie". str. 164. cena 10 zl. 

„.) Wyd. „Czytelnik", str. 164, cena 12 z!. 

NTU 303·04 
od owiada 

choruje, tona chciała wziać 
4 miesiące urlopu bezpłatnego, 

a potem normalny wypo-czynko
wy. Tymczasem zakład chce od 
wrócić kolejno<ć i najpierw dać 
żonie urlop płatny. a potem 
bezpłatny . co automatyc:mie 
skróciłoby o mlesiac o.kres trwa 
nia urlopu beznlatneJl'o. Czy nie 
jest to obejście uchwały? 

ł 

WE WSKAZANYM 
TERMINIE 

WD: Za 4 miesiace dziecko 
nasze kończy 2 Iz.ta. Ponieważ 

RED.: Jest. bo udzielenie urlo 
pu bezpła.tnej(o matc-e iest obo
wiązkiem za•ktadu i jak stwier
dza par. 2 uchw.aly RM nr 158 
powinno nastąoić w terminie 
WS>k.azanym przez praC'Ownicę. 

W dniu 28 styoznia 1971 r„ po długich i ciężkich cier· 
pieniach zmarła, przeżywszy lat 66 

S. t P. 

CECYLIA AHDRZEIEWSKA 
z domu ORYŃ'SKA 

Wyprowad;r;enie drogich nam zwłok nastąpi 
tego 1971 r. o godz. 15.30 z kaplicy na Starym 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu 

dnia 1 lu
Cmenta.rzu 
pogrążeni 
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